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Halina Dobrucka (Heloiza) i 
Andrzej- Polkowski (książę 
i'Anjou) lu sztuce „Helioza i 
Abelard” R. Vaillanda we wro 
clawskim Teatrze Kameral­
nym. Sztukę reżyserował An­
drzej Wikowski, przełożył Jan

Kott.
CAF — fot. Wołoszczuk

Główny kierunek 
włókna syntetyczne

W bieżącym roku włókna 
syntetyczne w przędzy cze­
sankowej (wełnianej) nie sta 
nowią nawet 1 proc, całego 
wykorzystywanego surowca. 
W 1965 r. natomiast zużycie 
ich wyniesie ponad 10 tys. 
ton, co stanowić będzie prze 
szło 36 proc, ogólnej ilości su 
rowców. Włókna „Elana”. 
„Anilana” i „Polani’1 zastąpią 
W znacznym stopniu drogą 
wełnę naturalną, a także włó 
ha sztuczne wiskozowe.

PAP
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WIELKOPOLSKI
Rok XV Wydanie AB Cena 50 gr

Debate nad p$anem ’ budżetem

Dziś rozpoczyna się o godz. 10 rano plenarne posiedze­
nie Sejmu, którego porządek dzienny przewiduje rozpa­
trzenie projektu uchwały o Narodowym Planie Gospodar 
czym i projektu ustawy budżetowej na rok przyszły, a tak 
że rozpatrzenie sprawozdania z wykonania NPG i budżetu 
państwa w roku 1958, wraz z wnioskiem NIK o absoluto
rium dla rządu za ten okres.

Formularzyk 
jak się patrzy

Bydgoskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
otrzymało do wypełnienia ar­
kusz inwentaryzacyjny nr 
416/01. Nic nie byłoby w tym 
nadzwyczajnego, ^yby nie 
fakt, iż aby „objąć okiem” ca 
łość, jedna z najwyższych 
(wzrostem) urzędniczek, mu- 
siała wyciągnąć obie ręce wy­
soko w górę, a „formularzyk” 
— jeszcze ciągnął się po pod­
łodze. Długość tego dokumen­
tu przekracza 2 m! (PAP)

Jak wiadomo debata bud­
żetowa potrwa najprawdopo­
dobniej trzy dni. W kulua­
rach Izby mówi się, że w to­
ku tej debaty zabierze głos 
ok. 60 posłów.

Obrady sobotnie Sejmu roz 
poczńie wystąpienie general­
nego sprawozdawcy budżetu 
i planu — pos. Stanisława Ku 
zińsklego, który przedstawi

Przez piętnaście lat oglądali filmy
siedząc na minach

Drzez prawie 15 lat, bywalcy młodzieżowego kina „Mło- 
* da Gwardia” w Krakowie oglądali seanse filmowe, sie­

dząc na minach. Odkrycia tego dokonano podczas robót re­
montowo-budowlanych, jakimi objęty jest obecnie budynek 
kina.

Na dużej wielkości miny na 
trafiono w piwnicy, gdzie u- 
kryte były pod warstwą pyłu 
węglowego. Miny zabezpieczy­
ła jednostka saperska KBW 
Ziemi Krakowskiej.

Według relacji żołnierzy, 
miny napełnione były naj­
prawdopodobniej nitroglicery­
ną i ich wybuch mógł mieć 
katastrofalne skutki. Zniszcze- 

। niu uległoby nie tylko kino, 
ale również okoliczne pomiesz 

I czenia. Miny pochodzą z okre-

su drugiej wojny światowej. 
Ich obecność w podziemiach 
budynku sąsiadującego z mo­
stem kolejowym łączy się za­
pewne z planami okupanta wy 
sadzenia w powietrze tego, 
ważnego obiektu komunikacyj 
nego. (PAP)

Poznań

sobota
19 grudnia
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Wysfawa
W salach wystawowych War 

szawskiej „Zachęty” została 
otwarta wystawa projektów 
Pomnika Bohaterów Warsza­
wy. Na wystawie zgromadzo­
no ogółem 106 prac ze stolicy 
oraz z całego kraju.

33 niln zł dewizowyrli

Eksport nasion opłaca się
p onad 33 min. zł dewizowych wynosi wartość eksportu 

nasion roślin uprawnych, wysłanych w br. przez 
"Kohmpex" do różnych krajów Europy i Azji.

Największym powodzeniem 
ha rynkach zagranicznych cie 

się nasiona traw, których
'Aportowano ok. 4 tys. ton. 
Chętnie nabywane są rów- 
"ież nasiona buraków cukro­
wych. których sprzedaliśmy

2.300 ton, m. in. do Chin, 
Japonii, Jugosławii, Korei i 
Wioch. „Rolimpex” wyekspor 
k>Wał również do kilku kra- 
tow pewne ilości nasion bo- 
oiku, seradeli i inkarnatki, 
^graniczni klienci zakupili 
Wż ok. 10 tys. ton sadzenia- 
ków brąz ok. 94 tys. ton zie 
Pniaków jadalnych. Tego ro- 
^ju transakcje są opłacalne 
Wyż za 1 tonę ziemniaków, 
»Rolimpex” otrzymuje ok. 55 
dolarów.

^alymi odbiorcami naszych 
“asion są: Chiny, Czechosło- 
Jacja, Francja, Japonia, Wę- 
*ry> Włochy i Związek Ra­
decki.

; Uzyskane dewizy pozwalają 
Aportować potrzebne nasze- 
?ru rolnictwu gatunki nasion 
/ pierwszym kwartale przy- 
2. roku „Rolimpex” za- 

zakupić na rynkach 
■ granicznych ok. 6 tys.' ton

nasion kukurydzy, a także 
pewne ilości nasion lnu, ko­
nopi i słonecznika. (PAP)

ćoraz Lapiza
Nadodrzańskie Zakłady Prze­
mysłu Tłuszczowego w Brzegu 
produkują dwa rodzaje mar­
garyny — mleczną i zwykłą. 
Od daty rozpoczęcia produkcji 
tj. od 25. V. 59 r. do 1. XI. 59 
r. dostarczono na rynek 4.367 
ton. Plan przewiduje wypro­
dukowanie do końca br. dal­
szych 6 000 ton. Z uwagi na 
wzmożone zapotrzebowanie 
przedświąteczne załoga pra­
gnie dostarczyć . dodatkowo 
jeszcze 300 ton margaryny. Na 
zdjęciu: Zofia Kulińska obsłu­
guje automatyczną pakowacz- 

kę margaryny.
CAF — fot. wołoszczuk

Izbie oba projekty w świetle 
uwag i wniosków wynikają­
cych z blisko miesięcznych 
prac wszystkich komisji Sej­
mu ' nad tymi dokumentami.

W dalszym ciągu obrad pos. 
Czesław Szczepaniak zreferu­
je sprawozdanie rządu z wy 
konania NPG i budżetu pań­
stwa za rok 1958, wraz z.wnio 
skiem NIK w przedmiocie 
absolutorium dlą rządu za ten. 
okres. Wniosek o absoluto­
rium uzasadni prezes NIK — 
Konstanty Dąbrowski.

Następnie rozpocznie się dy 
skusja, która kontynuowana 
będzie w niedzielę i w ponie­
działek. (PAP)

Lafaiqcy wacon
W ZSRR skonstruowano 

komfortowy helikopter pasa­
żerski — „latający wagon” — 
o dwóch śmigłach nośnych. 
Helikopter może zabierać na 
pokład od 20—30 pasażerów^ 
Są również modele mniejsze^ 
obliczone na 8 pasażerów.

4 tys. ton miodu
Jesienią br. skupiono na te­

renie kraju ok. 4 tys. ton mio 
du więcej niż w roku ubie­
głym. Obecnie mamy na te­
renie kraju ok. 1,5 min. uli, a 
pasiek — 200 tys.

Umctusa kulturalna Polaka —

Plastycy Krakowa 
dla ofiar Frejus

Opublikowany w ubiegłym 
tygodniu przez Pabla Picassa 
apel, wzywający artystów ca 
lego świata, by pospieszyli z 
pomocą ofiarom straszliwej 
katastrofy we Frejus, składa 
jąc na icji rzecz swoje prace, 
znalazł duży oddźwięk w kra 
kowskim środowisku plasty­
cznym. Z inicjatywą, zorga­
nizowania pomocy wystąpił 
Zarząd Okręgu ZPAP, który 
zwrócił się do wszystkich 
członków Związku, by ofia­
rowali na ten cel swe najle­
psze prace.

W ciągu zaledwie trzech dni 
wpłynęło kilkadziesiąt prac. 
Pierwsi złożyli swe dary ar­
tyści - plastycy: Stanisław 
Wojtowicz, Stefan Berdak, 
Franciszek Bunsch i Adam 
Bunsch.

Po zakwalifikowaniu ofia­
rowanych prac przez komisję, 
w której obok artystów kra­
kowskich wezmą również u- 
dział przedstawiciele -konsu­
latu francuskiego w Krako­
wie, najlepsze z nich odesła­
ne zostaną do Paryża i wy­
stawione tam na sprzedaż.

PAP

W Warszawie podpisany został 
kilka dni temu plan realizacji 
umowy kulturalnej na lata 
1960—61 między delegacjami 
NRD i Polski. Na zdjęciu: am­
basador Hegen i wiceminister 
Zaorski po złożeniu podpisów 

pod aktami umowy.
CAF — fot. Wdowiński

Wierny bociek
Przeczuwając mroźną zimę, 

dawno już wszystkie bociany 
opuściły nasz kraj. Jedynym, 
chyba wyjątkiem w Polsce jest 
kaliski bociek — 'Wojtek. Pod­
jął on odważną decyzję i po 
raz drugi w swym życiu spę­
dza zimę w kaliskim parku. 
Oswojony, cieszący się wielką 
sympatią młodzieży, jest nie-, 
małą atrakcją miasta (PAP)

SPRAWY O KTÓRYCH MÓWI ŚWIAT ..........

Atmosfera i polityka |
Korespondencja z Paryża j

Zawsze zastanawiałem się dlaczego atmosfera Paryża ■ 
jest tak bliska Polakom?

Przyczyn tego stanu rzeczy można by znaleźć wiele — : 
zarówno w historii jak i w teraźniejszości. Pozostawmy ; 
jednak historię na boku — wszystko już o niej napisano, j 
A teraźniejszość? Oczywiście, można znaleźć tysiące róż- : 
nic...

Ale jest coś co nas łączy — to rodzaj temperamentu, ; 
rozmowność, łatwość wywnętrzania się. I dlatego może • 

: właśnie, gdy wpadnie się w wir politycznego czy kul- :
; turalnego życia Paryża — ma się uczucie, iż jest się ; 
; w kraju. ■
i Nic więc dziwnego, że spoglądamy w kierunku Francji > 
: z dużą na ogół życzliwością i z troską przyglądamy się : 
; jej niemałym trudnościom politycznym.
• Centralną trudnością, z którą nie można się nie ze- ; 
i tknąć, — jest Algęria. O tym podstawowym problemie : 
; mówiłem w Paryżu więcej aniżeli o jakimkolwiek in- : 
; nym.

Obietnic zakończenia wojny w Algerii było już chyba ■ 
ze sto. ale żadna nie została spełniona. Bardzo wic- :

; lu ludzi właśnie dlatego głosowało za de Gaulle’m w czasie ; 
■ referendum, gdyż wierzyło, że na pewno z problemem ; 
! algerskim da on sobie radę.
; A jednak de Gaulle, na razie, z tym problemem nie dał : 
* sobie rady.
| Chociaż pierwszy krok — trze,ba oddać sprawiedliwość ; 
: generałowi —; został przezeń postawiony. Jego przemo- 5 
S wienie (z 16 września), w którym uznał słuszność zasady : 
j samostanowienia, można uznać za początek procesu, kto- ; 
: ry powinien doprowadzić do zakończenia tej awanturni- ■ 
; czej dla Francji, krwawej i kosztownej wojny.
S Powinien — ale nie musi.
: Skrajnie szowinistyczna grupa algerskich Europejczy- ;
; ków (ultrasi) przeciwstawia się projektom generała. Ci ! 
■ zaś spośród nich, którzy nie chcą pozbyć się-firmy „gaul- 
j lizmu”, uważają, że jedynym rozwiązaniem problemu jest 
; skłonienie Algerczyków do wybrania w referendum — 
; „frankizacji”, to znaczy pełnego zespolenia Algerii 
; z Francją. A skłanianie Algerczyków do przyjęcia „fran- 
: kizacji” rozumieją jako pacyfikację aż do końca. Ozna- 
: cza to więc dalszą wojnę — i zaprzepaszczenie całej 
■ gaulle’otvskiej koncepcji.
; De Gaulle, jak dotychczas, niedaleko wyszedł poza 
I sformułowania, które w różny sposób można komento- 
; wać. A co najgorsze, pozostawił wolną rękę armii w pro- 
• wadzeniu wojny. Algerczykcm zaś nie dał szansy rozmów 
■ politycznych, które by określiły sposób przeprowadzenia 
; referendum.
’ A. K.
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CZYTELNICY O

Wiersz
Drogi Glosie — bardzom rada 

Żeś konkurs ogłosił
Fisać do Ciebie wypada, 

Kiedyś o to prosił
Dzisiaj bowiem przeczytałam 

Na Twej pierwszej stronie
O konkursie. Pomyślałam: 

Za sławą nie gonię,
Lecz te trochę częstochowskich 

Rymów Ci ułożę,
Napiszę parę słów miłych

I w kopertę włożę.
Wszak wyraźnie zaznaczyłeś 

Że wszystko przyjmujesz, 
Złe i dobre, byłeś człeku

Pisał to, co czujesz.
Otóż w pierwszym rzędzie 

pragnę 
Przyznać się ze wstydem:

„Jeśli chodzi o mnie samą — 
Z postępem nie idę.”

Brak mi bowiem nieraz czasu 
Na czytanie „Głosu”

W domu więcej ambarasu, 
Niż na głowie włosdw.

Nie znaczy to, żebym wcale 
Ciebie nie czytała,

Lecz tylko tak „ciut”, 
dorywczo, 

Nie tak jakbym chciała.
Za to cała ma rodzinka 

Od deski do deski
Ciebie czyta. Ani jednej 

Nie opuści kreski.

Serdeczne pozdrowienia 
dla wszystkich Pracowni­
ków „Głosu Wielkopolskie­
go” zasyłd

Ina ze Śremu

Otrzymując „Głos” o go­
dzinie 10, czytam go zwy­
kle po pracy. Najbardziej 
boli mnie fakt, że numer 
niedzielny, zawsze oczywi­
ście bogatszy i objętościo­
wo i w treści, przychodzi 
w poniedziałek. Efekt jest 
taki, że rzadko mogę zapo­
znać się z całością nume­
ru. Pomyślcie o tym — 
przecież wkładkę niedziel­
ną można by chyba włożyć 
do numeru sobotniego — 
my z terenu bardzo o to 
prosimy.

W „Głosie” z pitrtku 11. 
12. 59 w artykule „Bezkar­
ność" piszecie o jeżdżących 
na gapę t o tym, że „przez 
palce wyciekają cenne zło­
tówki” — zgadzam się, to 
prawda, ale? — jest i dru­
ga strona medalu. Proszę 
napisać kiedyś w podobnym 
artykule jakie warunki za­
pewnia Kolej podróżnemu 
w Anglii a jakie u nas. 
Wybierając się do Pozna­
nia (co czynię dość często) 
nigdy nie wiem czy będzie 
w pociągu ciepło czy zi­
mno, czy będę mógł skorzy­
stać z toalety, czy w prze­
dziale dla niepalących nie 
będzie pełno dymu i nie­
dopałków leżących na po­
dłodze, ńie mówiąc już o 
tym, że pociąg prawdopo­
dobnie się spóźni i że bę­
dę miał tylko miejsce sto­
jące. To też są fakty, z któ­
rymi milcząco godzimy się. 
Jeśli porządkować (a na pe­
wno tak) to wszystko. 
Zresztą Wasz artykuł „Ko­
lumbowie” też coś mówi...

F. Waleriańczyk, 
Witaszyce, 

pow. Jarocin

... Co rano oczekuję z nie 
cierpliwością na Waszą ga­
zetę. Czytam też Ewpress 
Pozn. i Gazetę Pozn.

Jedynym życzeniem mo­
im byłoby aby choć raz w 
tygodniu i to może w nie­
dzielnym „Głosie”, był ja­
kiś kącik dla kobiet, tj. 
jakieś porady praktyczne, 
czy przepisy kulinarne, ale 
to tylko taka propozycja z 
mej strony. Nie wiem czy 
jeszcze któraś z czytelni-

„GŁOS"

Ku granicy 30 milionów
Ludność ziem zachodnich i północnych w cyfrach

W cdług najnowszych danych, ogłoszonych przez Głó- 
’ ’ wny Urząd Statystyczny, stan ludności naszego kra 

ju w dniu 30 czerwca br. wyniósł 29.257 tys. osób. Grani­
cę 30 milionów przekroczymy prawdopodobnie w roku przy 
szłym. Wprawdzie w porównaniu z 1957 r. (18,1 promille)
przyrost naturalny spadł 
więc do 11,9 promille, 
takich granicach, że w 
tym względem drugie — 
miejsce na świecie.

w 1958 roku o 0.2 promille, a 
niemniej jednak utrzymał się w
dalszym ciągu zajmowaliśmy 
po Kanadzie (19,9 promille)

pod

.GŁOSIE'

Podobnie jak w latach 
przednich — również i w

po- 
1958

INFORMACJE

i proza
czek w tej samej sprawie 
zabierze glos.

Łączę serdeczne ukłony 
dla całej redakcji „Głosu”.

Zmudów a Aniela,

r. największy przyrost natu­
ralny wykazały ziemie za­
chodnie i północne. Ogólna 
liczba urodzeń żywych wy­
niosła tam 228,8 tys., tzn. tyl 
ko o 8,1 tys. mniej niż w 
1957 roku. Z tego na poszczę 
gólne województwa przypad- 
dło:

kobiet, przy czym w mia­
stach stosunek ten wynosił 
105,7 a na wsi 104,1.
Jeśli zważymy, że w całym 

kraju na 100 mężczyzn przy­
padało 107 kobiet, to wynika 
z tego, że w województwach 
zachodnich i północnych ko­
biety mają większe szanse na 
zamążpójście. Szanse te oka- 
żą się jeszcze większe, gdy 
7. danych ogólnokrajowych 
wyłączymy liczby dotyczące 
ziem zachodnich i północnych. 
Wtedy okaże się, żc na zie­
miach centralnych na 100 męż 
czyzn przypadało ogółem 
108,1 kobiet, z tym że w mia 
stach stosunek ten wynosił 
111,1 na wsi zaś 105,8.

ZAP

Wolności 20

Moim życzeniem by było, 
żeby „Głos” informował 
czytelników a szczególnie 
młodzież, gdzie można we­
soło spędzić popołudnie. Że 
by również podawał pro-
gram kin takich miejsco-
wości jak Środa, Jarocin i ]
inne.

Nie wiem, czy to co teraz
napiszę da się zrealizować, 
ale „Głos” powinien orga­
nizować jakieś wycieczki.

Może jeszcze jedno ży­
czenie, żeby zdjęcia w ga­
zecie były wyraźniejsze i 
niedzielny „Głos” przybrał 
bardziej odświętną szatę.

Stężała Regina 
Poznań, 

Żurawia 4/3

*

Bardzo się interesuję tym 
co dzieje się w rewizjoni­
stycznych Niemczech Za­
chodnich. Informowanie na 
szego społeczeństwa wiado­
mościami pt. „Sprawy Nie­
miec” uważam za bardzo 
dobre i celowe. Siłom od­
wetowym w NRF można 
się przeciwstawić tylko 
wtedy, gdy się zna dobrze 
ich działanie i zamiary.

Ryszard Delinger, 
Krotoszyn, 

ul. Armii Czerwonej 35

olsztyńskie 30.6 tys.
(35,8 promille), gdańskie — 
34,3 tys. (29,4 promille), 
koszalińskie — 23,9 tys. 
(35,9 promille), szczecińskie 
— 24,3 tys. (34,2 promille),
zielonogórskie 24,3 tys.
(32,9 promille), miasto Wro 
cła-w — 10,1 tys. (25,1 pro­
mille), województwo wroc-
ławskie 54,9 tys. (32,3
promille), oraz wojewódz­
two opolskie — 26,4 tys. 
(29,1 promille).

miertelność niemowląt w 
Województwach zachod­

nich i północnych jest wciąż 
jeszcze bardzo duża, waha się 
bowiem w granicach od 46,3 
wę Wrocławiu do 96.0 zgo­
nów niemowląt na 1000 uro­
dzeń żywych w wojewódz­
twie koszalińskim. Mimo to 
ogólna liczba zgonów na 1000 
ludności kształtuje sie na tych 
obszarach — z wyjątkiem wo 
jewództwa wrocławskiego — 
poniżej przeciętnej krajowej.

/~\ gółem w dniu 30 czerw 
ca br. województwa 

zachodnie i północne liczy­
ły 7321 tys. mieszkańców, 
co w stosunku do ludności

W Moskwie cieplej
Po 30-stopniowych mrozach, 

jakie panowały w Moskwie w 
końcu listopada i na początku 
grudnia, pogoda zupełnie się 
zmieniła i termometr wskazu­
je obecnie 5—7 stopni poniżej 
zera. Występują znaczne opa­
dy śniegu. (PAP)

Hiszpania i NATO

całego kraju stanowiło 
procent. W tej liczbie 
3572 tys. mężczyzn i 
tys. kobiet. Na 100 
czyzn wypadało zatem

25,02 
było 
3749.

meż- 
104,9

Sklrlaif Tiaaaij,

Pieśniarka — Shirley Bassey 
stała się w ostatnim czasie bar 
dzo popularną gwiazdą tele­
wizji angielskiej.

Fot. - CAF

Miłość z interesu
Caudillo Franco przerwał barierę izolacji. Hiszpania 

dziś jest modna na Zachodzie. Madryt oczekuje Eisen­
howera. gibki minister spraw zagranicznych Castiella kon­
ferował z Ike, Macmillanem, de Gaulletem i Adenauerem. 
Wejście Hiszpanii do NATO jest tylko kwestią czasu.

Jeszcze
wystąpiło w 
wolności w

niedawno
obronie 

Hiszpanii.

NATO 
zasad 

Gdy
kraj ten stanie się członkiem 
tej organizacji oznaczać to bę­
dzie zalegalizowanie bezpra­
wia, panującego na Półwyspie 
Pirenejskim. Ale Hiszpania 
strategicznie potrzebna jest 
Zachodowi. NATO woli więc 
nie pamiętać o swym osądze­
niu polityki wewnętrznej

Najmilszym prezentem gwiazdkowym 
jest wypełniony kupon 

Poznańskiej Gry liczbowej „KOZIOŁKI"
"batylacla. uf 4~laufanla Wytrwały mściciel

Siostra Antonia Aranitiego 
— Katarzyna została uwie­
dziona 27 lat temu, kiedy An­
tonia jeszcze nie było na świe­
cie. Młody Kalabryjeżyk do­
wiedział się o tym mając 15 
lat. Od tej pory przez 12 lat 
pałał żądzą zemsty za zhań­
bienie siostry.

Sprawca zaś został wkrótce 
potem skazany na dożywotnie 
więzienie za dokonanie zbrod­
ni. Po 27 latach pobytu w wię 
zieniu został zwolniony.

Gdy za uwodzicielem za­
mknęła się brama więzienia, 
Antonio oddał cztery strzały, 
dopełniając zemsty. (PAP)

SPRAWY NIEMIEC

KTO WINIEN?

IV arastająca w Nie®.
■L ’ czech Zachodnich fa.

la zwyżki cen na artykuły 
konsumpcyjne pochodzenia 
rolniczego i z produkcji 
przemysłowej wywołuje
ostre protesty społeczcń-
siwa i pierwsze akcje zwią 
zków zawodowych, które do 

gię dostosowaniamagają 
płac do
cen.

Celem

nowego poziomu

przeforsowania 
tych żądań związki zawodo-
we, m. in. zw. zawodowe 
kolejarzy i pocztowców, wy 
powiedziały umowę zbioro­
wą z terminem na 31. XII, 
br. Przypuszcza się, ję 
wkrótce również inne zwią2 
ki zawodowe podejmą ana­
logiczne decyzje. Według 
informacji zarządu zacho- 
dnioniemieckiego Związku 
Związków Zawodowych 
(DGB), do końca bież, roku 
przystąpi do walki o pod­
wyżkę płac 4 min. pracow­
ników.

Rząd boński pod naci­
skiem opinii publicznej i fle 
cyzji związków postanowi! 

X zahamować zwyżkę cen po- 
X przez zwiększenie importu 
X serów, mięsa mrożonego o- 
X raz konserw mięsnych, ja- 
X rzyn i warzyw.

Kobiece oddziały studenc­
kie w Hawanie (Kuba) u- 
czestniczą w defiladzie w 
rocznicę śmierci generała 
Antonia Maceo, bohatera 
walk wyzwoleńczych prze­
ciwko Hiszpanom w końcu 

XIX wieku.

Książki o Poznaniu
Pięknym i wartościowym 
upominkiem świątecznym 
dla każdego, kto kocha Po­
znań i interesuje się jego 
dziejami i rozbudową bę­
dzie starannie wydana przez
wyd. „ARKADY” książka
albumowa o naszym mie­
ście. W księgarniach „Domu 
Książki” nabyć można 3-to- 
mowe dzieło

„DZIESIĘĆ WIEKÓW 
POZNANIA”, 

omawiające całokształt za­
gadnień kulturalnych sto­
licy Wielkopolski na prze­
strzeni wieków (t. I/HI — 
str. 1007, ilustr. 499, zł 200, 
oprawa płótno w obwolu­
cie) oraz małą monografię 
T. Ruszczyńskiej i A. Sław­
skiej ..POZNAN” (str. 92, 
ilustr. 65. zł 10).

K9267

Franco. Nie chce wiedzieć, że 
międzynarodowa komisja praw 
nicza ONZ rządy Franco na­
zwała „najbrutalniejszymi”, 
że Caudillo każdego przeciw­
nika politycznego wtrąca do 
więzienia, każdą opozycję du­
si w zarodku.

Ta nagle odkryta miłość do 
Franco na Zachodzie wywiera 
nieprzyjemne wrażenie. Jest 
to miłość z interesu. Ameryka­
nie mówią to otwarcie, bez 
żenady. Potrzebny im jest nie 
naród hiszpański, a półwysep, 
na którym zamieszkuje. Lecz, 
gdy Adenauer i jego prasa 
ogłasza dyktatora Franco za

; Tymczasem pracodawcy 
- usiłują winę za zwyżkę cen 
X przypisać robotnikom i 
X twierdzą, iż żądania związ- 
Z kowców wywołają nową 
X lawinę wzrostu cen. W 
X związku z tym przewodni- 
- czący zw. zaw. metalowców 
Z — Brande — stwierdził, iż 
Z brak dowodów, jakoby 
Z zwyżka cen artykułów spo- 
Z żywczycb, rolniczych i prze 
Z myślowych spowodowana 
Z została zwyżką wynagro- 
Z dzeń i płac.

„strażnika wolności” nie
wiadomo co bardziej podzijwiać 
— bezczelność czy zakłamanie 
dla zyskania poparcia Caudillo 

dla polityki Bonn. H. B.

X PRAWORZĄDNOŚĆ

X Q ąd karny w Dortmun- 
X dzie skazał pięcia 
X działaczy związkowych na 
X łącznie dwa lata i miesiąc, 
- więzienia, motywując wy- 
X rok działalnością oskarżo- 
X nych na rzecz komunizmu 
“ w okresie przed wyda- 
~ niem zakazu działalności 
X Komunistycznej' Partii Nic 
; mieć (KPD).
X Skazani muszą również 
~ ponieść koszty przeprowa- 
X dzonego postępowania są- 
X dowego. Poza tym czterech 
X z nich pozbawiono prawa 
X do roszczenia odszkodowa- 
” nia za doznane prześladowa 
X nia w okresie władzy hitle- 
- rowskiej.

SATYRA POLITYCZNA

Kolory
W administracji Sońskiej 

szereg eksponowanych sta­
nowisk zajmują byli hit­
lerowcy. (ZAP)

Znów żyje dostatnio — 
hardo trzyma głowę! 
Przeszłość — ma brunatną. 
Widoki — różowe.

Włodzimierz Scislowskl

Zachodni „kwartet“ przy stole obrad
Zakończenie sesji Rady NATO dzieli 

zaledwie jeden dzień od konfe­
rencji zachodnich szefów rządów. Dla 
prasy światowej — dzień, pełen speku­
lacji. Sesja Rady NATO zostawiła bo­
wiem szereg zasadniczych problemów 
w zawieszeniu do decyzji szefów rzą­
dów, co widać wyraźnie po „zaklaj- 
stro-wanym” — jak wyraża się prasa — 
komunikacie końcowym.

Kryzys w NATO, o którym bardzo 
głośno pisze prasa, a szczególnie ame­
rykańska,'nie wybuchł nagle, lecz ma 
swe głębokie przyczyny, które ujawniły 
się w świetle nowej sytuacji między­
narodowej.

NATO NIE BYŁO PRZYGOTOWANE..,

Ani Ameryka, ani reszta świata za­
chodniego nie były przygotowane 

do nagłej ofensywy pokoju — pisze z 
zaskakującą szczerością dziennik ame­
rykański „WASHINGTON POST”. — 
Prezydent Eisenhower wyszedł na spo­
tkanie w „ofensywie uśmiechów” 
Kremla. Otwierając erę dobrych sto­
sunków między Zachodem a Wscho­
dem, otworzył on tym samym puszkę 
Pandory. Nagle pojawiło się nicbezpic-

Komentarze
prasy świadomej

czeństwo (odprężenia 
na które Zachód nie 
ratunkowego.”

Na czym polega ' 
stwo?

„Washington Post”

— przyp. red.), 
przygotował pasa

to niebezpieczeń-

porównuje skutki
ekonomiczne i socjalne rozbrojenia do 
tych, jakie wywołuje nagła demobiliza­
cja po wojnie. „Wycofanie 41 miliar­
dów dolarów budżetu wojskowego z 
rynku i gospodarki narodowej — pisze 
— spowodować może zdecydowany 
krach.”

rT ak przedstawia się w obrazowym
*- ujęciu dziennika amerykańskiego 

niebezpieczeństw^ pokoju dla NATO.
Problem polega na tym, jak przysto­

sować aparat zimnej wojny do pokojo­
wego współistnienia. Na tym też tle do­
szło do zaostrzenia się sprzeczności w 
łonie Paktu Atlantyckiego. Należało 
znaleźć odpowiedź na pytania: 1. jak

zwiększyć potencjał militarny NATO 
drogą integracji, czy zachować armie 
narodowe; 2. wyjść na spotkanie poli­
tyce odprężenia przez odpowiednie 
przygotowanie konferencji na najwyż­
szym szczeblu, czy też opóźnić tę kon­
ferencję, utrudnić ją, ograniczyć, 8 
może nawet uniemożliwić?

COFNIĘCIE — CZY PRZETARG?

w przededniu konferencji mocarstw 
. zachodnich, mającej przygotować 
wspólną platformę na konferencję na 
najwyższym szczeblu, sesja NATO za­
jęła p_ozycję, dyktowaną przez mini­
stra von Brentano. Wysunęła ona, ja^0 
pierwszy__i główny punkt porządku 
dziennego konferencji Wschód — 
chód problem rozbrojenia, na drugi® 
zaś dopiero — problem berliński ścisłe 
złączony z całokształtem _zagadnien 
niemieckich, jak tego chciał Adenauet' 
Słusznie też Agencja Reutera pisze 0 
„prawdziwym zwycięstwie dr. Konrada 
Adenauera”. Zachód cofnął się więc i 
powrócił do osławionego „pakietu' pr°" 
pozycji”. (PAP)
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FILM „NOWEJ FALI”

Mianem „Nowej fali” 
ochrzczono pierwsze dzieło 
francuskiego reżysera Truf- 
jant, który — zanim stał 
jię realizatorem, był naj- 
mciętszym lurogiem. kine­
matografii francuskiej i 
najżarliwszym krytykiem 
wszystkich reżyserów i sce­
narzystów. Na tegorocznym 
festiwalu w Cannes on wła 
mie reprezentował Francję, 
pokazując publiczności i 
krytykom swoje „Czterysta 
łutów” którymi zachwycił 
:irówno jednych jak i dru- 
gich. Niektórzy określają 
ten film jako triumf obser- 
meji i prostoty. Obok kil­
ku, mniej zresztą znanych, 
Morów zawodowych, głów 
nym bohaterem filmu jest 
iebiutant, pozbawiony naj- 
lupełniej warunków ze- 
wnętrznych, jakich się do­
tychczas zwykło wymagać 
cd tzw. cudownych dzieci 
tkranu. Na zdjęciu: boha­
ter filmu Jean Pierre 
Leaud. (w)

WIEDZA I NAUKA |„GŁOS

Leczymy „bombą" kobaltową
Czytelników ,, Głosu" informuje znako­
mity specjalista z dziedziny radioterapii

profesor dr A. Jasiński

119

szkodę. Tylko lekarz, mają­
cy osobiste doświadczenie w 
zakresie wszystkich sposo­
bów radioterapii, może zade­
cydować, która metoda bę­
dzie najwłaściwsza dla da­
nego chorego.

KULTURA

Sobotni felieton Jerzego Korczaka

Wojna o Lopka
zytelnicy prasy kultu- 
ralnej zwrócili zapew­
ne uwagę na zażarty

d przeszło trzech miesię­
cy Instytut Onkologii w 
Warszawie korzysta* z 

drugiego z kolei aparatu do 
leczenia „Kobaltem 60”. Jest 
to aparat, ofiarowany przez 
Polonię kanadyjską. W zwią­
zku z tym przedstawiciel 
API odbył rozmowę z prof. 
A. Jasińskim.

mieniowanie mniej przeni­
kliwie niż rad, co znacznie 
upraszcza rozwiązanie bez­
pieczeństwa pracy; nato­
miast wartość lecznicza tego 
promieniowania jest iden­
tyczna, jak promieni gam­
ma radu. Ponadto, kobalt-60 
jest tańszy, co pozwala na 
szersze jego zastosowanie.

— W jakich przypadkach
dysponujący

przecież wszystkiini meto­
dami napromieniowania — 
stosuje leczenie kobaltem 
radioaktywnym? I — czy 
można stwierdzić, która z 
tych metod jest lepsza, sku­
teczniejsza?

— Na wstępie krótka infor­
macja o historii teleterapii 
pierwiastkami radioaktywny­
mi (teleterapia oznacza lecze­
nie z odległości). Otóż pierwo­
wzorem obecnej aparatury by­
ła tzw. „bomba radowa”. W 
przyrządzie tym w odpowied­
nim pojemniku umieszczano 
kilka gramów radu, po czym 
napromieniano chorego z od-

Konstrukcja aparatu, do te- 
leterapii kobaltem-60 jest w
zasadzie 
radowej, 
jemniku

podobna do bomby 
W odpowiednim po- 
znajduje się źródło

kobaltu-60, najczęściej w po­
staci tabletki o wadze kilku­
dziesięciu gramów. Gdy apa­
rat jest nieczynny — otwór, 
przez który odbywa się napro 
mieniowanie, jest zasłonięty 
rtęcią. W chwili rozpoczęcia le 
ezenia, pompa sterowana zdał 
nie odsysa rtęć i utrzymuje ją 
w odpowiednim położeniu, aż 
do chwili zakończenia seansu.

ległości 
trów w 
leczenia

Cena

kilkunastu centyme- 
sposób, zbliżony do 
lampą rentgenowską.

radu jest jednak wy-
soka, w związku z czym apa­
raty zawierały stosunkowo 
niewielką ilość pierwiastka 
promieniotwórczego. To prze­
dłużało okres leczenia. Gdy na 
tomiast — mimo kosztów — 
zastosowano większe ilości 
radu, grubość pojemnika pra­
ktycznie uniemożliwiała ma­
nipulacje lecznicze.

Sytuacja zmieniła się ra­
dykalnie z chwilą powstania 
możliwości produkcji kobal­
tu — 60 w reaktorze atomo­
wym. Kobalt emituje pro-

Słynny fizyk A. Michelson 
urodził się w Strzelnie!

Wielkopolska ojczyzną laureaia 

nagrody SiobSa

V iewiele osób wie, że wśród laureatów Nobla ojczyzną 
” jednego ze znakomitych fizyków była Wielkopolska. 
Albert Abraham Michelson — bo o nim mowa — urodził 
śę 13 grudnia 1852 r. w Strzelnie. Rodzice opuścili 
Polskę, gdy był on jeszcze dzieckiem i osiedlili się w Kali 
lornii. Michelson wychowywał się w San Francisco, praco­
wał później jako profesor fizyki i chemii w szkole mary 
narskiej, a także w dziale astronomii. Podczas krótkiego 
Pobytu w Europie (1880—1882) pracował w instytutach fizy 
hnych uniwersytetów niemieckich i francuskich. Po pow 
'Wie do USA objął katedrę fizyki na uniwersytecie chica 
{owakim.

Był członkiem międzynaro 
Brego biura miar i wag. W 
W otrzymał nagrodę Nobla, 
w roku 1920 został rzeczy- 
istym członkiem zagranicz-

Akademii Nauk w Pa- 
!?u.
kgo najsławniejsze prace 
'tyczą najpierw pomiaru dłu 
W prototypu metra, prze­
mywanego w Seyres pod 
iryżem. Ustalił on ile drgań 
natia czerwonego, zielone- 
1 i niebieskiego w widmie 
•<ltnu wypada na metr. Gdy 
F prototyp metra uległ zni- 
tz®niu, odtworzenie go dzię 
wynikom pracy Michelsona 

■ przedstawiałoby trudno-

'W koniec wojny świato-
W 1918 r. Michelson, pra 

J^c w obserwatorium na 
°Unt Wilson w Kalifornii, 
Pył nową metodę oblicza- 
■’ wielkości gwiazd stałych.

Prof. dr Zdzisław Kry- 
ywskj z Uniwersytetu im.

Mickiewicza, szukając 
patiów wielkiego fizyka na

wy. Gdy odzyskał przytom­
ność zapytał, jakie są wyni­
ki doświadczenia. To były już 
jego ostatnie słowa. Ponowny 
atak serca położył kres życiu
Michelsona wielkiego fizy
ka, jedynego „noblowca1’, któ 
rego ojczyzną była Wielkopol
ska. t. r.

Żelazka będą 
kolorowe i tańsze

— Kiedy stosuje się na­
świetlanie kobaltem i jakie 
ono daje efekty biologicz­
ne?

— Skutki naświetlania pro­
mieniami gamma kobaltu-60 
są podobne do działania pro­
mieni Roentgena czy promieni 
gamma radu; oba rodzaje pro 
mieniowania działają podo­
bnie na tkanki patologiczne, 
oba dają podobne wyniki le­
czenia. Odmienne są natomiast 
fizyczne warunki leczenia. Pro 
mieniowanie gamma, emitowa 
ne przez kobalt, jest bardziej 
przenikliwe, co w niektórych, 
właściwie dobranych przypad­
kach, może dać korzystny roz­
kład energii w tkankach. Nie 
ma natomiast bezpośrednich 
lepszych wyników, po zastoso­
waniu teleterapii kobaltowej 
w porównaniu z rentgeno-tera 
Pią.

Trzeba więc sprostować 
mniemanie co do rzekomo 
większej skuteczności lecze­
nia kobaltowego. Nie spra­
wia ono cudów... Po prostu 
lekarz, wyznaczając odpo­
wiednią metodę napromienio 
wania, kieruje się wyłącznic 
dobrem pacjenta. W wielu 
sprawach chorobowych le­
czenie kobaltem-60 jest bo­
wiem niepotrzebne, w wielu 
mogłoby nawet przynieść

Jrónie Inowrocławia i 
Jrzelna, znalazł w aktach 
^wrocławskiego sądu gro 
zVego, w rejestrze uro- 
lcn strzelińskiej gminy ży 
nWskicj metrykę Michel- 

według której matka 
kgo była Rozalia z Przy-

Zespół inżynierów z Zakła­
dów Metalowych im. Toma­
sza Dąbala w Dębie k/Tarno 
brzegu przy współudziale na­
ukowców Instytutu Chemii 
Stosowanej opracował rewe­
lacyjną metodę organicznego 
łączenia barwników z alumi­
nium, która całkowicie eli­
minuje kosztowne i praco­
chłonne procesy pokrywania 
powierzchni wyrobów mie­
dzią i chromem oraz ich po­
lerowania. Zastosowano ją 
przy produkcji elektrycznych 
żelazek do prasowania.

Jak wynika z prowizorycz 
nej kalkulacji, kolorowe że­
lazka będą o ok. 25 zł tań­
sze, czas potrzebny do wyko­
nania jednej sztuki o 30 min. 
krótszy. Powierzchnia wyro-

przy te
®skich i zapewne nachodzi 1 alnie gładka

L* z byłego Królestwa.
’Wziwy uczony pracował 
, ostatnich dni swego życia.
l!\ pracy ni-id nstrumenta-

tym 
rie

kolorowa.

metodzie ide
■niąca. a przy 
Pierwsze se-

żelazek wykonano w kli­
kunastu kolorach. . W skle-
pach były one rozchwytywa-

doznał silnego zawrotu gło ne z miejsca. (PAP)

Polska radioterapia onkolo­
giczna zrobiła poważny krok 
naprzód w ostatnich latach. 
Postęp ten wiąże się jednak 
z koniecznością ogromnych na­
kładów. Dla przykładu po­
dam, że stosowanie takich me­
tod, jak: izotopowe, jest nie do 
pomyślenia bez ścisłej współ­
pracy lekarzy z dużą grupą fi­
zyków o specjalnych zaintere­
sowaniach i kwalifikacjach. W 
ten sposób w Instytucie po­
wstała fizyka lekarska, spe­
cjalność praktycznie dotych­
czas w Polsce nieznana.

— Słyszeliśmy również o 
„szkole izotopowej" prowa­
dzonej przez Zakład?

— Jest to szkolenie podyplo­
mowe dla pracowników nau­
kowych z akademii medycz­
nych oraz instytutów nauko- 
wo-badawczych, którzy zapo­
znają się tu z manipulacją izo 
topami, z metodami stosowa­
nia izotopów dla celów diagno 
stycznych, terapeutycznych, 
eksperymentalnych itd. Corocz 
nie organizujemy trzy kursy 
sześciotygodniowe, dzięki cze­
mu odpada konieczność wyja-* 
zdów zagranicznych dla odby­
cia podstawowego przeszkole­
nia metodycznego. Przeszkole­
nie to jest tym ważniejsze, że 
promień iolecznictwo zyskuje u 
nas coraz większe możliwości, 
dzięki rozbudowie podobnych 
placówek w kraju.

Rozmawiała:

spór, który rozgorzał po­
między przedstawicielami 
młodej i starej bohemy ar­
tystycznej.

Rzecz zaczęła się od 
ostrego ataku ciekawego 
i bojowego czasopisma 
„Współczesność” na tzw. 
„Warszawkę”, której powo­
jennym przedłużeniem są 
teatry „Buffo” t „Syrena”. 
Na owych dwóch scenach 
występuje cała elita uko­
chanych przez lud stolicy 
aktorów; Lopek Krukow­
ski i Sempoliński, Dymsza 
i Stefcia Górska (Stefcia, 
nie Stefania!), Olsza i Pelle 
grini^a także wielu innych. 
Nazwiska te nie wymagają 
rekomendacji; są one do­
brze znane każdemu, kto 
choćby tylko otarł się o 
teatr.
'Młodzi publicyści z wer­

wą i piekielnym tempera­
mentem natarli na okopy 
„artystycznego konserwa­
tyzmu”. Ze ze sceny wieje 
sztampą. i zramolałą dziś 
satyrą, że wszystko to wy- 
psztykane i niestrawne, że 
Lopek nadaje się już tylko 
do lamusa...

Atak ten odbił się szero­
kim echem w naszej stolicy. 
Bo Warszawa nie lubi jak

SzaŁ na poczcla
We wszystkich urzędach pocz­
towych panuje przed świętami 
wzmożony ruch. Paczki, prze­
syłki i listy muszą na czas 

dojść do odbiorców...
CAF — fot. Komierowski

szarga się ukochane przez 
nią świętości. A Lopek i 
Dymsza, Sempoliński i Ol­
sza, to nie tylko świętości; 
to synonimy dawnej 
Warszawy, tej Warszawy, 
której już nie ma.

W stolicy powiało nagle 
grozą i świętym oburze­
niem. I zmienny nasz le- 
chicki ludek, ten sam, któ­
ry skłonny byt laurami przy 
strajać skronie młodym 
„cyganom” ze „Stodoły” i 
„Largactilu” — z miejsca 
zmienił front. Całe starsze 
pokolenie stanęło murem za 
Lopkiem i jego teatrami. 
Rozpoczęła się nowa święta 
wojna pokoleń. Tym razem 
c Lopka.

Cd ie dziwi mnie to ani 
' ’ przez 'chwilę. Wszyst 

ko u nas jest przecież na­
ładowane toksynami, wszy­
stko aż kipi od chęci wojo­
wania, każdy tylko marzy, 
by się wreszcie dorwać do 
jakiegokolwiek obiektu. No, 
a gdy rzecz ma w dodatku 
jeszcze podkład uczuciowo- 
wspomnieniowy; hej, kto 
Polak na bagnety!

Młodzi przeciwstawili 
„Warszawce” swój własny 
program artystyczny:. Stu­
dencki Teatr Satyry i gro­
teska Afanasjewa, pure 
nonsensy i Bim-bom. Oto 
— Z grubsza biorąc — kie­
runek odnowy współczesnej 
satyry.

Rychło ze sceny teatrzy­
ku „Buffo” śmiała młódź 
doczekała się odprawy. Ru­
szył do boju sam Krukow­
ski; z ust jego padały same 
szpilki, szpile, a nawet szpi 
kulce. „Młodości podaj nam

Wanda Korycka

ułyskawiczny wywiad z grudniową Moskwą

—Halo. Moskwa? Tu mówi Warszawa. 
Dzień dobry. Ponieważ u nas zupełnie nie­
spodziewanie w grudniu zapanowała zima...

— Tak, wiem. Właśnie czytam wczorajsze 
„Życie Warszawy”. Długotrwała susza...

— U mnie nawet w mieszkaniu na pierw­
szym piętrze na trzy dni wyschły wszystkie 
krany. Wszystko przez ten mróz.

— Mróz? Te 15 stopni? A jak u nas 
było 35!

— A ile jest dzisiaj?
— 22! W ciągu dnia, w słońcu podnosi się 

do minus 18. Synoptycy przepowiadali, że 
ma nastąpić ocieplenie — do minus 13. Ale 

, jeszcze tego nie widać.
— Dobrze wam. Słońce świeci, śnieg 

topnieje...
— Jaki śnieg? Dzisiaj nie pada. A na uli­

cach śniegu zupełnie nie ma. Wszystko oczy­
szczone.

— Ale a propos — śnieg. Co robią mos­
kiewscy amatorzy narciarstwa?

— Wyjeżdżają pod Moskwę, gdzie są bar­
dzo dobre tereny narciarskie. Amatorzy sko­
ków mają do dyspozycji skocznię na Luż- 
nikach. Dzieciaki mają do woli śniegu w 
parkach, ogrodach, na podwórkach. Na śliz­
gawkach ruch jest mniejszy: trochę za zi­
mno. Ale z nartami na ramieniu widzi się 
na mieście, czy w metro sporo osób. Nie­
które zakłady pracy organizują turystyczne 
wycieczki grupowe — na kilka dni do naj­
ciekawszych podmoskiewskich okolic. Natu­
ralnie — z ogniskami, a często z popular­
nym łowieniem ryb w przerębli.

— Czy w Moskwie widać już wzmożony 
ruch przed Nowym Rokiem?

— Z dnia na dzień-coraz bardziej. W skle­
pach jest pełno różnych bombek i innych 
choinkowych ozdób. W GUM-ie — Central­
nym Uniwermagu, w stoiskach z zabawka­
mi, a także w specjalnym wielkim domu 
towarowym „Dziecięcy świat” sprzedawczy­
nie poprzebierane są za wróżki i inne baś­
niowe postacie. Później zjawi się tradycyjny 
Dziadek Mróz.

— Czy noworoczne choinki są już w sprze­
daży?

— Jeszcze nie. Mają nadejść do Moskwy 
koło 20 grudnia. W sklepach mają być także 
w sprzedaży choinki z tworzyw sztucznych... 
pachnące naturalną żywicą. Sporo jest ró­
żowych południowych owoców: cytryny*po­
marańcze po 14 rubli za kilogram, manda­
rynki — po 12 rubli, banany po 11 rubli.

— Kiedy w szkołach rozpoczynają się zi­
mowe ferie?

— Według nowego rozporządzenia — 30 
grudnia i trwają do 10 stycznia.

— A co -ciekawego można zobaczyć na 
ekranach moskiewskich kin?

— Odbyła się premiera nowego radziec­
kiego filmu „Ballada'o żołnierzu”. Jest to 
film bardzo dobry, tej klasy eoN.Lecą żu­
rawie”. Trwa ciekawy „Tydzień filmów ju­
gosłowiańskich”.

— No to dziękuję bardzo za garść infor­
macji. Do usłyszenia.

z J. Kosteckim rozmawiał
J. Zajączkowski

mydła, nie rzucim ziemi 
skąd nasz brud”. Albo: „Dzi 
siaj starzy idą w cień 
każdy młody to dziś 
niusz!"

Tak rozpoczęła śię ta

juz 
ge

dłu-
gotrwała partia ping-ponga, I 
która zgodnie z obowiązu- ( 
jącą w Lechistanie zasadą i 
— trwać będzie zapewne do ( 
czasu, gdy nasza artystycz- ' 
na młodzież dojdzie do wie i 
ku Krukowskiego i jego to- | 
warzyszy.

C cedząc dokładnie prze- ( 
bieg tej polemicznej j 

rozgrywki nie miałem wąt- > 
pliwcści po czyjej stronie j 
jest tzw. artystyczna racja. ! 
Osobiście nie trawię humo- i 
ru d la Lopek, może także { 
i dlatego, że nie znałem i 
„Warszawki" sprzed wojny. I 
Jednak kilka dni temu j 
moje głębokie przekonanie ! 
zostało zachwiane. Oto w 
telewizji pokazano program l 
rozrywkowy pt. „Krach z 
piosenkami”. Brali w nim i 
udział młodzi, utalentowani ’ 
aktorzy: Golas i Dobrowol- j 
ski. Obaj reprezentują typ i 
nowoczesnego aktorstwa „z I 
przymrużonym okiem”, tak j 
bardzo lansowanego nie tyl ł 
ko zresztą przez „Współ- j 
czesność”. Ale estrada, to i 
dla aktora rzecz najtrud- I 
niejsza: jest sam bez żad- \ 
nego partnera, tylko oko i 
w oko z publicznością. I tu i 
wyszło szydło z worka: j 
drwina z dawnych piosenek j 
była kompletnym niewypa- > 
łem; aktorzy rozłożyli się { 
„na całego”. Nawet potwor- i 
kowate teksty nie raziły tak ' 
bardzo jak ich partacka in­
terpretacja.

Wtedy nagle zatęskniłem 
za niedoścignionym kunsz­
tem Sempolińskiego, Dym­
szy i Olszy. Za ich wieczną 
sceniczną młodością i za 
temperamentem nieczęstym 
wśród o połowę młodszych.

I ogarnęło mnie szereg 
refleksji.

Czy na przykład kolega 
Afanasjew nie mógłby na- 

( pisać tekstu dla' Dymszy? 
i Albo Mrożek dla Sempoliń- i 
I skiego? I wówczas nie było j 
, by ogromnych kłótni owca- । 
। le nie tak znów bardzo I 
i ■ skomplikowane sprawy. Po’ 
( prostu stara „Warszawka" I 
j podałaby rękę młodej War- 
) szawie.

Tylko, że my Polacy lu- 
bim wojować. I to jak je­
szcze!
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Go znaczy - jeden wagon mniej
jeszcze o „ósemte“ i 19 na... Pogodno

(A d blisko dwóch tygodni tramwaje linii „Osiem” kursu­
ją na Przedmieście Warszawskie. Linia ta znalazła się 

już na od dawna przeznaczonej dla niej trasie. Wróćmy 
jednak do okresu, kiedy to „ósemka” jeździła na Zawady. 
Nie czynilibyśmy tego, gdyby nie listy dyrektora MPK do 
redakcji (patrz „Głos” nr 287z dnia 3 bm.) w sprawie za­
rzutów stawianych wówczas przez samych Czytelników i 
•— informacje od personelu MPK, już po liście dyrektora.

Sprawa częstotliwości kur­
sowania tramwajów nie jest 
tak prostą, jakby to wynikało 
z pobieżnych obliczeń. W na­
szych poprzednich notatkach 
twierdziliśmy, że na linii do 
Zawad kursowało zbyt mało 
pociągów. Wskutek tego nie 
mieściły się one w normal­
nych 10-minutdwych odstę­
pach czasu. Dyrektor MPK 
stwierdził jednak w liście do 
„Głosu”, że „ósemka” miała 
dostateczną ilość wozów. Mo-
torniczy MPK 
mienne zdanie,

mają od-
zresztą — 

także w odniesieniu do innych
linii. Np. takie linie jak 1, 4, 
6 i 7 również tracą w godzi­
nach południowych po jed­
nym pociągu. Rezultat — po­
została ilość pociągów musi 
się zmieścić w czasie przezna­
czonym dla normalnej ich ilo 
ści. Np. jeśli 10 składów 
„czwórki” utrzymuje 10 minu 
towe odstęny na trasie od Gór 
czyna do Dębca (przejazd 100 
minut), to również 9 pociągów 
w godzinach południowych mu 
si utrzymać normalne odstępy 
między pociągami, a zatem

przyspieszyć jazdę. Teoretycz­
nie byłoby to możliwe, gdyby 
nie naturalne i niespodziewa­
ne przeszkody w postaci licz­
nych zakrętów, świateł na Mo 
ście Uniwersyteckim, gwałto­
wnych zatorów, czy przedłu­
żającego się wysiadania lub 
wsiadania. Jeśli zatemL'motor- 
niczy za wszelką cenę ze- 
chcieliby utrzymać czas prze 
biegu — ca 10 minut pociąg 
— narażaliby na niebezpie­
czeństwo zarówno pasażerów 
jak i tabor (szybka jazda, mo 
żliwość kraks, zmniejszona 
uwaga itp.). Podobnie miała 
się sprawa właśnie z „ósem­
ką”, która przebiega wyjątko 
wo ruchliwymi arteriami.

Z a?if6iG.Wij p?ae W-oora a.

KUKUŁCZE JAJA

kańcom wspomnianej dzielni­
cy drogę do miasta. I tę pety­
cję poddajemy uwadze MPK.

Eugeniusz Cofta

A może w Poznaniu
Pewne szczecińskie restau­

racje zaczęły dostarczać sa­
mochodami. tanie, gorące obia 
dy do domów. Może by war­
to pomyśleć o podobnym udo 
godnieniu i w Poznaniu?

Poznań wzorem
dla innych miast

' y-

W sal,ach poznańskiego Mu­
zeum Narodowego czynna jest 
wystawa angielskiego rzeźbia­
rza o światowej sławie, H. 
Moore’a. Wystawa była po­
przednio eksponowana w War­
szawie, gdzie wzbudziła wiel­
kie zainteresowanie. Wkrótce

Do dziś jeszcze mieszkańcy innych rejonów kraju zalicza-
ją Poznań do najczystszych miast, 
wiedzą najlepiej sami poznaniacy. 
Poznaniowi przywróci się tę rangę.

Ministerstwo Gospodarki Ko-
munalnej Mieszkaniowej

O tym, że tak nie jest
Natomiast możliwe, że

zamieścimy recenzję z 
stawy.

Na zdjęciu — jedna z 
rzeźbiarza, „Festiwalowa 
stać wypoczywająca”.

wy-

prac 
po-

Fot. — K. Przychodzki

Kiedy kupować
Radzimy zapoznać się z

przedświątecznym kalenda­
rzykiem handlu, który wpro 
■wadza nowe godziny sprzeda­
ży.

W niedzielę (20 bm.) wszyst 
kie sklepy będą otwarte w' 
godz. 10—18 bez przerwy o- 
biadowej. Od poniedziałku do 
środy czas handlu przedłużo­
ny będzie we wszystkich skle 
pach dc grodz. 20 bez przer­
wy. W wigilię (24 bm.) skle­
py spożywcze czynne będą 
bez przerwy do godz. 15, skle 
py wieczorowe do 18, prze­
mysłowe w godz. 8—16, a 
kieski do 17.

Jak będzie podczas świąt 
*— innym razem, (zs)

CHOCBY CO 20 MINUT
A/f ieliśmy również rację prze 

czuwając, że urwą się 
telefony do redakcji po prze­
rzuceniu „osiemnastki” z Grun 
waldu na Zawady. Nie chce- 
my w związku z tą sprawę i 
decyzją MPK wzniecać nowej 
kampanii. Sądzimy jednak, że 
sytuację można uratować. Sko 
ro nie dało się wprowadzić no 
wej linii nr 19 na,Zawady, za 
pytujemy dyrekcję MPK: a 
może da się wobec tego pu­
ścić trzy pojedyńcze wozy 
„dziewiętnastki” z Łazarza do 
ul. Bolkowickiej? Trzy wozy 
to niewiele, a nawet dwudzie­
stominutowe kursy znacznie 
ułatwiłyby dojazd mieszkań­
com Łazarza do biur na Po-

pragnie przyjść Poznaniowi z 
pomocą w utrzymywaniu czy­
stości, a zarazem uczynić z 
niego przykład dla innych

Jako, że święta — rzecz 
wyjątkowa, władze miej 

skie zezwoliły na sprzedaż al 
koholu bez ograniczeń już od 
dzisiejszej soboty. Z tym za­
kupem lepiej jednak nie prze 
sadzać.

godnie? Oczekujemy zatem
tej sprawie odpowiedzi

PROŚBA — CHYBA 
SŁUSZNA

trzecia sprawa, którą

w

pod
* noszą w liście do redakcji 

mieszkańcy Głównej. Proszą 
oni, —by z uwagi na zamknię­
cie mostów — trolejbusy kurso 
wały do Mostu Chrobrego. Wy 
magałoby to jedynie drobnych 
napraw mostu przez Cybinę, 
a znacznie skróciłoby miesz-

Z Zatorza - za daleko
Zatorze, osiedle znajdujące się między Dębcem, a Gór- 

czynem należało kiedyś do najbardziej zaniedbanych. 
Obecnie wiele tam się zmieniło na lepsze dzięki władzom
miejskim i inicjatywie samych 
cych czasu na czyny społeczne.

mieszkańców nie szezędzą-

miast. W przyszłym roku 
my uzyskać dodatkowo 7

ma- 
wo-

zów do bezpylnego wywożenia 
śmieci i kilka tysięcy nowych 
pojemników. Dzięki temu całe 
miasto byłoby objęte codzien­
nym wypróżnianiem pojemni­
ków podwórzowych. Obecnie

B. Sadowska 
w „Od nowie“

Na kolejnym — ostatnim

Miejskie Przedsiębiorstwo

Do Poznania przybyła 44- 
osobowa wycieczka Po­

lonii z NRF. Goście zamierza 
ją zwiedzić Wielkopolskę,

Obostrzona kontrola wyrę­
bu choinek na święta o- 

kazała się tak skuteczna, że 
mieszkańcy podpoznańskich 
wsi przyjeżdżają po choinki 
do... Poznania. W związku z 
tym handel musiał zwiększyć 
dostawy drzewek o dodatkowe 
3 tys. sztuk.

Oczyszczania wprowadziło ten 
system tylko w rejonie śród­
mieścia.

W przyszłym roku nie tylko 
centrum, ale także peryferie, 
gdzie już istnieją pojemniki, 
lub są możliwości ich ustawie­
nia (Główna i Osiedle War­
szawskie) doczekałyby się 
sprawnego, codziennego wy-' 
wożenia śmieci z podwórzy.

Koncepcja jak najbardziej 
zasługująca na realizację. Na­
reszcie niektóre zaśmiecone 
podwórza przestałyby być po­
strachem lokatorów i ich dzie­
ci, tym bardziej, że dla tych 
ostatnich, z braku dostatecz­
nej ilości placów do zabaw 
najczęściej właśnie podwórza 
spełniają tę rolę, (an)

w tym roku — poniedziałku 
poetyckim, (21 bm.) o godz. 
20 w Klubie „Od nowa” (ul. 
Wielka 1) wystąpi jedna z 
najbardziej znanych poetek 
najmłodszego pokolenia, war­
szawianka — Barbara Sadów 
ska.

Wiersze recytować będzie 
artystka poznańskich scen dra 
matycznych —■ Irena Maślin- 
ska. Przerywniki muzyczne 
— Jerzego Miliana.

Sprzedaż świątecznego kar 
pia przebiega należycie. 

Ryby będzie dosyć (przypomi
namy 145 ton), ale jesz-

Nie wszystkie oczywiście bo­
lączki w tym odległym osiedlu 
zostały usunięte. Ostatnio np. 
nasza czytelniczka Natalia K. 
doniosła nam o kłopotach ma­
tek mających małe dzieci.

Dotychczas dzieci z Zatorza 
leczyły się w Ośrodku Zdro­
wia na Dębcu. Po rejonizacji 
skierowano małych pacjentów 
do macierzystej przychodni 
przy ul. Głogowskiej 277. Dla 
matek odległość ta jest wprost 
nie do pokonania. Latem to 
pół biedy. Zimą jednak, kiedy 
spadnie śnieg i panuje mróz 
nie ma mowy o przebrnięciu 
kilku kilometrów z dzieckiem 
na ręku.

Do tych uwag możemy tylko 
dodać, że rejonizacja rejoni­
zacją, ale w sporadycznych wy 
padkach wyjątki można prze­
cież respektować, (an)

cze raz radzimy nie odkładać 
zakupu na ostatni dzień, (zs)

O wykonaniu planu rocz­
nego zawiadomiła nas 

dyrekcja Poznańskich Zakła­
dów Elektrotechnicznych „Al 
co”. Taki sam meldunek otrzy 
maliśmy wczoraj z Okręgowe 
go Związku Spółdz. Inwąb- 
aów. Ponadplanowa produw- 
cja tych spółdzielni będzie po 
siadała wartość około 7 mi­
lionów zł. (c)

Te pociągi 
znów tasują

Z dniem 19 bm. DOKP przywra­
ca do stałego kursowania nastę­
pujące pociągi pasażerskie:

Poznań Gł. (odj. godz. 10.11) — 
Gniezno (przyj, g. 11.26); Gniezno 
(odj. g. 14.37) — Poznań (przyj, g. 
15.52); Kraków (odj. godz. 15.48) — 
Poznań (przyj, g. 22.50, odj. godz. 
23.04) — Gdynia (przyj, godz. 4.43); 
Gdynia (odj. godz. 8.50) — Poznań
(przyj. g. 14.34, 
Kraków (przyj, 
(odj. godz. 4.43) 
(przyj, g. 7.26);

Odj. g. 14.45) — 
g. 22.07); Poznań 
— Ostrów Wlkp. 

Katowice (odj. g.

INFORMUJEMY
21 bm. o godz. 19 w Spółdziel­

czym Klubie „Mozaika”, St. Ry­
nek 73/74 odbędzie się spotkanie 
z red. B. Dancwiczem. Temat: „Od 
Józefiny Baker do Folies Bęrgć- 
re".

Plenarne zebranie członków Zw. 
Emerytów, Inwalidów i Rencistów
PRL — Oddział Poznań 
dzie się 20 bm. o godz. 14 
Zakładów Gazownictwa, 
bia 15.

Zapisy na kurs kroju

— odbę- 
w lokalu 
ul. Gro-

i szycia
przyjmuje Zarząd Miejski Ligi Ko 
biet, Poznań, pl. Wolności 9, w go 
dżinach od 8—15. Początek kursu 
4 stycznia 1960 r.

Od 7 i 8 maja 1980 roku odbę­
dzie się z okazji 40-Jecia zjazd ab­
solwentów Państwowego Semina­
rium Nauczycielskiego Męskiego i 
Żeńskiego w Lesznie z okresu mię 
dzywojennego. Zgłoszenia należy 
kierować do Zarządu Oddz. Pow. 
ZNP. Leszno Wlkp.t pl. Kościuszki 
w terminie do 31 grudnia br. (na)

UL Głogowska będzie poszerzona
Prace rozpoczną się w siyczniu

O koncepcji poszerzenia ul. Głogowskiej, przed głównym 
wejściem na Targi, pisaliśmy już niejednokrotnie. Obecnie 
projekt ten staje się coraz bliższy realizacji. Kredyty na ten

15.40) — Poznań (przyj, g. 0.06); 
Węgliniec (odj. godz. 10) — Żagań 
(przyj, godz. 10.59, odj. godz. 11.11) 
— Ostrów Wlkp. (przyj, g. 18.27); 
Ostrów Wlkp. (odj. godz. 23.52) — 
Żagań (przyj, godz. 6.03, odj. g. 
6.15) — Węgliniec (przyj, g. 7.22); 
Poznań (odj. godz. 7.45) — Toruń 
(przyj, godz. 11.07, odj. godz. 11.19) 
— Iława (przyj, godz. 13.34); Iława 
(odj. godz. 15.24) — Toruń (przyj, 
godz. 17.40, odj. g. 17.50) — Poznań 
(przyj, godz. 21.09); Wrocław (odj. 
godz. 23.42) —- Poznań (przyj, g. 
2.15, odj. g. 2.32) — Gdynia (przyj, 
g. 8.12); Gdynia (odj. godz. 13.20) 
— Poznań (przyj, g. 19.41, odj. g. 
19.54); Wrocław Gł. (przyj, g. 23.56; 
Warszawa (odj. godz. 0.45) — Piła 
(przyj, g. 10.13, odj. godz. 10.22) — 
Białogard (przyj, g. 13.38); Biało­
gard (odj. g. 5.55) — Piła (przyj, g. 
9.14, odj. godz. 9.32) — Warszawa 
(przyj, godz. 19.20). (na)

Makabryczny 
nokaut w „Arkadii"

14 bm. o godz. 0,30 w „Ar­
kadii” nastąpił tragiczny incy­
dent, przebieg którego — we­
dług informacji KD MO Stare 
Miasto — przedstawiał się tak:

Do toalety weszli m. in. 
Marian Witczak i Zbigniew 
Smorzak. Obaj mieli nieco w 
czubie. Podczas wychodzenia 
Witczak silnie uderzył Smorza- 
ka w szczękę. Zaatakowany 
runął jak kłoda na ziemię 
uderzając głową o posadzkę.

Smorzak został przewieziony 
do szpitala im. Pawłowa, gdzie 
m. in. stwierdzono wylew krwi 
do mózgu. Mimo zabiegu chi­
rurgicznego i wysiłków leka­
rzy stan chorego jest nadal 
bardzo ciężki. Dość powie­
dzieć, że do wczorajszego dnia 
pacjent nie odzyskał przytom­
ności.

Marian Witczak — exbokser 
(zam. przy ul. Garbary 67 m. 5) 
został aresztowany pod zarzu­
tem przestępstwa z art. 236 § 1 
KK (ciężkie uszkodzenie ciała).

(ak)

Pielęgniarka jest pracow 
niklem państwowym. 

Należące do niej obowiązki 
określa odpowiednia usta- 
wa. O roli, jaką odgrywa 
w społeczeństwie nie mu­
szę chyba wspominać. Spro 
wadzanie więc jej przez 
wielu lekarzy do poziomu 
niepłatnej wyrobnicy po. 
winno wreszcie zostać u- 
krócone. Unikniemy niepo­
trzebnie rozwijających się 
zadrażnień, które przede 
wszystkim chorym przyno 
sza szkodę. W szpitalach 
mniej, lecz w lecznictwie 
otwartym rozgoryczenie pie 
lęgniarek na lekarzy bywa 
niejednokrotnie bardzo du­
że. Opiekując się chorymi 
w domu, pielęgniarka otrzy 
muje raz po raz zlecenia z 
pieczątką przychodni, któ­
rej pacjent nie widział na 
oczy. Za leczenie jednak te­
go pacjenta lekarz — p0 
zbadaniu chorego — pobrał 
honorarium ale dając blan 
kiet u&ezpieczalniany np. 
na wykonanie różnorod­
nych zabiegów, obciążył 
pielęgniarkę dodatkową pra 
cą. Podobny stan rzeczy mo 
żna również zaobserwować 
w gabinetach zabiegowych.

Nie mam absolutnie za­
miaru kwestionować pry­
watnej praktyki lekarskiej; 
Jeśli chorzy (słusznie czy 
nie) nie mają zaufania do 
lekarzy rejonowych — pro­
szę bardzo, niech chodzą do 
prywatnych. Chodzi mi tyl­
ko o zwykłą, lecz na każ­
dym kroku poniewieraną 
uczciwość. Zatrudniona w 
społecznej służbie zdrowia 
pielęgniarka nie ma naj­
mniejszego obowiązku obar 
czania się podrzucanymi jej 
— jak kukułcze jaja — 
skierowaniami od lekarzy 
prywatnych. Dotychczasowe 
postępowanie prowadzi bo­
wiem do obniżania warto­
ści pielęgniarki w oczach 
pacjenta, który — nauczo­
ny przez lekarza — zaczyna 
również traktować ją jako 
darmową służebnicę.

Pielęgniarka 
(nazwisko i adres 
znane redakcji)
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cel są. — Dyrekcja MTP 
dium RN m. Poznania —

Rozpoczęcie robót na

prze znaczyła 2 min. zł, a Prezy- 
500 tys. zł.

200-
metrowym odcinku ma nastą­
pić z początkiem przyszłego 
roku, a do czerwca przewldzia 
no zakończenie prac. W okre­
sie przyszłorocznych Targów 
komunikacją, na jednej z cen­
tralnych arterii miasta, funk­
cjonowałaby już sprawniej.

Wstępne założenia przewi­
dują poszerzenie ul. Głogow­
skiej od strony terenów tar­
gowych. Zmniejszyłby się 
tym samym plac przed głów ­
nym wejściem. Srędkiem u- 
licy zaprojektowano tory 
tramwajowe i zieleń, a po 
obu stronach szerokie jezd­
nie i chodniki.
Dalsza koncepcja przewidu­

je także poszerzenie ul. Gło-

gowskiej do ul. Gąsiorowskich 
przy pełnym wykorzystaniu 
ul. Zachodniej, (an)

Koncert kolęd
We wtorek i 

bm.) o godz. 
UAM odbędzie 
lęd polskich.

środę (29 i 30
19.30 w Auli 
się koncert ko 
Wykonawcami

będą: Chór Chłopięcy i Mę­
ski pod dyrekcją Stefana Stu 
ligrosza, Alfons Kamiński — 
organy, oraz solistka Gertru­
da Konatkowska — fortepian.

Przedsprzedaż biletów od-
bywać się będzie od dnia 
bm. w kasie Filharmonii 
raz w kasie „Orbisu”, ul. 
mii Czerw. 33. (na)

21
O-

Ar

Z. K. Wolsztyn. — Z nadesłane­
go wiersza nie skorzystamy. Od­
wzajemniamy pozdrowienia. (5920)

Janina z Leszna. — Fikus najle­
piej rozwija się w dużych mieszka 
niach. Aby rósł wszerz, trzeba ob 
ciąć wierzchołek, a obciętą część 
wstawić do słoika z wodą. Gdy 
wypuści korzonki, można go wsa-
dzić 
mią 
sku. 
nie.

do doniczki, wypełnionej zie- 
inspektową z domieszką pia- 
Podłewać raczej umiarkowa-
Fikus nie

nasłonecznienia 
czej w miejscu 

Jan Woliński.

lubi zbyt silnego 
— trzymać go ra- 
zacienionym. (6061) 
— List Pana prze-

kazujemy do odpowiednich władz 
celem podjęcia odpow/iedniej de-
cyzji. (6138)

„Lego”, Rawicz. — Prosimy o p/ 
danie dokładnego adresu, celę/n j
przesłania żądanej wiadomości. /

(5975)
H. Kroma — Porażyn. — Za słu­

szne uwagi dziękujemy. Na ten te 
mat ukaże się artykuł.

Kurs^ Kuligi, rajdy
Przede wszystkim — liczą 

na śnieg, zarówno w górach 
jak i w narciarskich rejonach 
naszego województwa. Jeśli 
aura dopisze — prócz trady­
cyjnych kursów narciarskich 
w schroniskach PTT-K w gó­
rach i wesołych kuligów z Po 
znania w... nieznane — zapo-
wiada się 
imprezy.

dwie podstawowe

Jedną z nich będzie
w rejonie
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Czarnkowa, drugą sw
— Złaz Narciarski w otok- 
cach Ostrzeszowa, (o)

m

UŚMIECHNIJ SIĘ!

0

0

— Dlaczego pan twierdzi, że to ubranko jest za drogie 
Chłopiec nie zedrze go przez 20 lat...

(„EulenspieS6'"’
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Pracownicy poszukiwani

Księgowa potrzebna zaraz. Zgłoszenia kiero­
wać do dyrekcji Stadniny Koni Kroplewo z 
siedzibą w Swietlinic, poczta Ostróda. K9156 
vy Zbąszyniu: instruktora skupu, technika prze­
twórstwa spożywczego lub technika-chemika; 
W Trzciance Lubuskiej: instruktora skupu, 
starszego księgowego; w Poznaniu: inspektora 
inwestycji — inż. wzgl. technika budowlanego 
o dużej praktyce, mechanika — inż. względ­
nie technika ze znajomością maszyn i urzą­
dzeń przemysłu spożywczego, pracownika na 
stanowisko inspektora administracyjno-gospo­
darczego, ekonomistę do spraw organizacji pro 
dukcji, kierownika magazynu ze średnim wy- 
^ształceniem_ i praktyką przyjmie przedsię­
biorstwo państwowe. Oferty wraz z życiory­
sami, z przebiegiem dotychczasowej pracy kie­
rować do-Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
pod K9183.
Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
w Zielonej Górze zatrudni zaraz 3 blacharzy 
do prac w budownictwie z własnymi narzę­
dziami blacharskimi oraz 2 szklarzy. Wyna­
grodzenie wraz z przysługującymi dodatkami 
zgodnie z układem zbiorowym pracy w budów 
nictwie. Praca na terenie Zielonej Góry i wo­
jewództwa zielonogórskiego. .Gwarantujemy 
zakwaterowanie w hotelach robotniczych.
i_________________________ K9244
1 inżyniera samochodowego z dłuższą prakty­
ką, do komunikacji miejskiej, przyjmie od dnia 
1. I. 1960 r. Miejskie Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej w Gnieźnie, ul. Chrobrego 
nr 25, telefon 20-72. Mieszkania zapewnić nie 
możemy. K9268
10 kobiet do działu produkcji (mogą być bez 
kwalifikacji) i 6 mężczyzn do działu produkcji 
i prac pomocniczych zatrudni zaraz Poznań­
ska Wytwórnia Win, w Poznaniu, ul. Grocho­
we Łąki 6. K9287
St. księgowego z praktyką w księgowości prze­
mysłowej zatrudni zaraz Wyższa Szkoła Rol­
nicza, Poznań. Zgłoszenia osobiste Kwestura 
W. S. R.. ulica Dąbrowskiego 159. K9302

Inżyniera - mechanika, z kilkuletnią praktyką, 
zatrudnimy z dniem 1 lutego 1960 r. Podania 
z dokładnym życiorysem oraz wyszczególnie­
niem przebiegu dotychczasowej pracy zawo­
dowej prośimy kierować do Zjednoczenia Prze­
myślu Ziemniaczanego, Poznań, ul. Libelta 26, 
pokój 40,  K9307
Kierownika Sekcji Elektrycznej — wymagane 
wykształcenie wyższe i 5-letnia praktyka w ro­
botach instalacyjnych i sieciowych; kierowni­
ków robót elektrycznych — wymagane wy­
kształcenie wyższe lub średnie, albo papiery 
mistrzowskie oraz praktyka: zaopatrzeniowca 
branży elektrycznej oraz monterów elektryków 
w każdej ilości zatrudni zaraz Zakład Instala- 
cyjno-Montażowy w Międzyrzeczu Wlkp., ul. 
Chrobrego 1, woj. Zielona Góra. Warunki pra­
cy do omówienia na miejscu. Wynagrodzenie 
według układu zbiorowego pracy w budowni­
ctwie. K9285

1.

2.

3.

4.

NOWE KSIĄŻKI RELIGIJNE
Dziecię z Betlejem (legendy i opowiadania, str. 68, cena 
zł 15,—);
Konferencje na niedziele i święta (Kazania, str. 270, cena 
zł 27,—);
Przez Maryję, do Jezusa Rozważania Maryjne, str. 168, 
cena zł 18,—); . •
Katechizm (str. 112, cena zł 9,50);

5. Kalendarz Katolicki na rok 1960 (str. 276, cena zł 15,—);
6. Wierzę w Kościół Katolicki (str. 32, cena zł 4,—);
7. Zbuduję Kościół mój (str. 40, cena zł 5,—).
Zamawiający powyższy komplet otrzymują rabat 10%. 
czególnych książkach od 10 egzemplarzy wzwyż rabat 
egzemplarzy wzwyż 15%, od 100 egzemplarzy wzwyż

Wysyła za zaliczeniem pocztowym:
WYDAWNICTWO LITERATURY RELIGIJNEJ

UWAGA!

Przy posz-
10%, od 50 
rabat 20%.

ULICA WILCZA 31, m. 15 — telefon: 21-74-98
WARSZAWA?

/'WW1

UWAGA!
AW

W NUMERACH ŚWIĄTECZNYCH 
DZIENNIKÓW I CZASOPISM:
KULISY”
„WIECZÓR WYBRZEŻA”

„ECHO KRAKOWA”
„DZIENNIK ZACHODNI”

„GAZETA POZNAŃSKA' 
„NIEDZIELA”

ukażą się kupony, które wraz z paragonami 
zakupu w dniach od 18 grudnia 1959 roku 
do 18 stycznia 1960 roku upoważniać będą 
do wzięcia udziału w losowaniu cennych 

nagród

W dniu 16, wieczorem, na 
ul. Mylnej zgubiono koł­
nierz z lisa srebrnego. 
Panów, którzy go podnie­
śli proszę o zwrot za 
wysokim wynagrodze­
niem. Kassyusza 11 m. 5.

____________ 39230g
Zgubiono legitymację nr 
17 wydaną przez Zasad­
niczą Szkołę Zawodową nr 
2 w Lesznie, Bożena Ku­
cińska, Domach owo.

32500p
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Uczeń .do krawiectwa mę­
skiego może się zgłosić. 
Fabryczna 1. 39217g

Przyjmę ucznia (skończot 
ne 16 lat) w zawodzie ry- 
marsko-kaletniczym. Po- 
mań. Fabryczna 34.

j K 39223g
r Pracownik samotny do 

urytwórni artykułów z 
blachy potrzebny zaraz, 

ą Oferty Biuro Ogłoszeń, 
h Świerczewskiego 3 dla 
hp- _________________  
H Bieżni powyżej lat 14 po- 
- szukuję zaraz do wytwór 
u ni zabawek mechanicz­

nych. Oferty Biuro Ogło- 
szeń, Świerczewskiego 3 

0 dla 39228g.

Rzeczoznawca księgowo- 
e soi rencista, wytrawny

Cięgowy, podatkowiec 
Poprowadzi każdą księgo- 
Wość, bilanse niedrogo. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 

4 Świerczewskiego 3 dla 
. ’9243g

Pomoc do dziecka, eme­
rytka, potrzebna zaraz. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39235g.

Korektorkę dobrą stylist- 
kę do prac redakcyjnych 
natychmiast zaangażuję. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39257g.

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków 
skiego 2a. parter. 37479g

Naszym Klientom
ŻICZEN1A ŚWIĄTECZNE 
oraz NOWOROCZNE

SKŁADA „P.H.A.P. „GALLUX“ w Poznaniu
Mile i praktyczne podarki na Gwiazdkę
liUiiumumłnMiitHiuHmsjHiłiHiJUułHHUinmimiHżHmiiiiUiinuuiuHiisuiinniiiiiiUHiHH
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naszych sklepach specjalistycznych
SKLEP 
SKLEP 
SKLEP

SKLEP
SKLEP

SKLEP 
SKLEP

w
te

ca?

NR
NR
NR

NR
NR

NR
NR

I — wełny na płaszcze i ubrania
2 — efektowne obuwie damskie i męskie

,w\Y\V

SM

£
3

4
5

6
7

— wełny i jedwabie na sukienki karna­
wałowe

— bielizna i galanteria męska
— kosmetyki, bielizna i galanteria dam­

ska, futra
— galanteria skórzana
— modelowa odzież damska i męska

Przetargi — Komunikaty

Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów, 
Poznań - Antoninek, uL Warszawska 349 — 
ogłaszają X przetarg ograniczony na sprzedaż 
autobusu marki „Bussing Nag.” w dniu 7 stycz­
nia. 1960 r. o godz. 10 w Wielkopolskich Zakła­
dach Naprawy Samochodów w Poznaniu - An- 
toninku, ul. Warszawska 349. Cena wywoław-

WIECZNE MU

K9247

DO NABYCIA
we wzzystkich sklepach DOMU KSIĄŻKI. 

MHD oraz punktach ..RUCHU”
K9262

PREMIOWEJ SPRZEBAZł
NOWOROCZNEJ

PROWADZONEJ NA TERENIE
Czułego kraju przez

PHD

„INCO F I
cena det. zł 105,— 

„INCO-JANA“ 
cena det. zł 59,—

„INCO EXTRA
cena det. zł 52,—

KOMPLET 
Pióro i 
Długopis 

cena det.
82,—

cza I przetargu wynosi 42.000 zł. K9280

Przechowujcie więc starannie paragony na 
zakupy dokonane w tym czasie w naszych

SKLEPACH.

Cukrownia „Opalenica” w Opalenicy, pow. 
Nowy Tomyśl, ogłasza przetarg nieograniczony 
na sprzedaż: samochodu osobowego marki „Ci­
troen”, cena wywoławcza 26.250 zł. Przetarg 
odbędzie się w dniu 28. grudnia 1959 w biurze 
Cukrowni „Opalenica” w Opalenicy, ul. 5 Stycz 
nia nr 9, o godz. 11. Przystępujący do przetar­
gu winien wpłacić w kasie Cukrowni wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej. Po­
jazd można oglądać codzienni: z wyjątkiem 
niedziel i świąt w Cukrowni „Opalenica” w 
Opalenicy od godz. 8—14. W razie niedojścia 
do skutku przetargu pierwszego, drugi prze­
targ odbędzie się w dniu 14. I. 1960 r. a ewen­
tualny trzeci przetarg w dniu 28. I. 1960 r.

 38756g
Zielonogórskie Zakłady Wyrobów Papierowych 
w Drezdenku zapraszają do wzięcia udziału 
w przetargu na wykonanie i naprawę rynien 
na wszystkich budynkach fabrycznych. Mate­
riał zapewnia wykonawca. Bliższych informa-

Dwie kadzie od 500—2.000 
litr, kupię. Dąbrowskie­
go 42, warsztat. 39205g
Wielokrążek do 500 kg ku­
pię. Dąbrowskiego 42, war 
sztat. 39206g
Ciągadła do drutu od 3— 
5,5 mm kupię. Dąbrow­

skiego 42, warsztat. 39207g
Grzejniki centralnego o- 
grzewania kupię. Oferty 
z podaniem wymiaru i ce­
ny Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 39226g.
Kupię 200 szt. kur 6—8-mie 
sięczne rasy leghorn. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
39234g.

[OGŁOSZENIA DROBNE

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 
7. tel. 521-03. 38871g

Kupno

Lisy, piesaki. nabędę w za­
mian za zwierzęta futer­
kowe niemięsożerne lub 
przyjmę na wychów. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 39202g.

Cegłę białą wysokiej ja­
kości własnej wytwórni 
polecamy. Informacja 
sprzedaż: Z. Orłowski, Po­
znań, Zakręt 10, telefon 
639-66 — dzielnica Ostro- 
roga. 38582g
Sprzedam fortepian w do­
brym stanie. Tel. 844-64.

________ 38972g
Wózki dziecięce głębokie, 
spacerówki dla lalek po­
leca H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 38864g

ZSU Poznań, ul. Naramo- 
wicka 144, sprzeda psa 
rasowego bernardyna.

K9304
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele poleca: 
Szczepańska, Poznań, Czer 
wonej Armii 70 w podwó­
rzu. 38771g
Sprzedam okazyjnie kara­
kuły Buchara, ładne, wiel 
kość 48-50, długość 110 w 
dobrym stanie. Strzelecka 
37 m 2, od godz. 19—20.

39048g
Tokarkę stołową TSA-16 
z wyposażeniem sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38990g.
„Jawę” 250 na 16-kach, 
stan idealny, sprzedam. 
Leszno, tel. 442. 32501 p
Kamerę filmową 16 mm 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 38944g.
Szynszyle — 4 pary — 
sprzedam lub zamienię na 
dom, parcelę albo nowe 
auto. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39221g.

t
Dnia 17 grudnia 1959 r. zmarła po długich cier­

pieniach, namaszczona olejami św., moja naj­
droższa matka i siostrzenica, śp.

Łucja Kurzawa
z domu Waidowska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm., 
0 godzinie 10.45 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, 
Przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążony 
SYN Z RODZINĄ

Poznań. Dzierżyńskiego 18. 39328g

Dnia 17 grudnia 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami-św., po krótkich, lecz cięż­
kich cierpieniach, moja kochana i najtroskliwsza 
żona, nasza ukochana bratowa i ciocia, śp,

z Nowaków

Rozalia Rothowa
Pognęb odbędzie* się w poniedziałek, 21 bm., 

o godzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. 
W głębokim smutku pogrążony

MĄ2 I RODZINA
Poznań, Słowackiego 34. 39298g

Sprzedam ,,Wartburg” (po 
20.000 km), stan idealny, 
cena 35.000 zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 39197g.
Sprzedam okazyjnie siat­
kę parkanową z drutu 3 
mm impregnowaną oraz 
bramę z furtką. Jan Przy 
bysławski, Poznań, Osie­
dle Szczepankowo, ulica 
Chotomińska 49, dojazd 
autobusem 54 , 62 z Rataj. 

___ 39188g
Maszynę sandałówkę oraz 
piec do centralnego ogrze 
wania na każdy opał, do 
domu jednorodzinnego, 
sprzedam Mikołajczak, 
Śrem. Walki Młodych 13, 
tel. 551. 39190g
Pianina markowe okazyj­
nie sprzedaje Magazyn 
Fortepianów, Poznań, 
Czerwonej Armii 39.
______________________39211g
Samochód ,,Syrena” w 
idealnym stanie sprze­
dam. Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego, Parking. 
____________________ 39212g 
„Facit” szwedzką ma­
szynkę, do liczenia sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39216g.
Akordeon 80-basowy pra­
wie nowy sprzedam 4.500 
zł. Poznań, Dzierżyńskie­
go 187 m. 8. 39222g
Sprzedam skrzynię bie­
gów do Mercedesa V-170 
oraz zamienię opony nowe 
550X16 na 600X16. Telefon 
25-09. . 39232g
Pianino „Fibiger” sprze­
dam. Gwardii Ludowej 49 
m. 2. 39233g

Sprzedam maszynę do szy­
cia. Umińskiego 7a m. 30, 
w godzinach od 17. 39244g
Sprzedam warsztat ślusar- 
sko-mechaniczny. Swa­
rzędz, ul Podgórna 1.

39253g

Lokale
Mieszkania do zamiany 
poleca Biuro Handlowe 
,,Parcelo-Willa”, Poznań, 
Czerwonej Armii 29, od 
godz. 9—17.______ 3866 3g
Poszukuję wyłączonego 
pokoju względnie kawa­
lerkę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
ola 39035g.
Absolwentka poszukuje 
pokoju na okres 5 miesię­
cy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39241^______
Zamienię mieszkanie sło­
neczne duże 2»/2 pokoju, 
łazienka, wspólna kuch­
nia, parter, Jeżyce blisko 
centrum na podobne samo 
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 39249g.
Lokal na warsztat w*Po­
znaniu wezmę w dzierża­
wę. Poznań-Główna, Na- 
dolnik 8, Zwiernik.

39 26 4g

We Wrześni, ulica Leni­
na sprzedam instytucjom 
oraz prywatnym rozmaite 
parcele , place pod budo­
wę i zabudowania. Ofer­
ty B^uro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 38801 g.
Parcelę pod budowę ulica 
Piloty (Jeżyce) sprzedam, 
ulica Dąbrowskiego 147 
,.Auto-Servis”. 39107g

Dnia IB grudnia 1959 r. zmarła, sp.

cji udzieli Główny Mechanik Zakładu. W prze­
targu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Termin skła­
dania ofert 15. I. 1960 r. Otwarcie ofert 21. I. 
1960 r. Przedsiębiorstwo zastrzega sobie dowol­
ny wybór wykonawcy. K9276

PWRN Zakład Sztucznego Unasicniania w Po­
znaniu, ul. Naramow^cka 144. W dniu 30.
1959 r. godz. 9, ogłasza III przetarg ograniczony 
na sprzedaż: samochodu ciężarowego ZIS, 5.3 
ton. Cena wywoławcza III przetargu wynosi 
8.750,— zł. Wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej, obowiązkowe. Pojazd można 
oglądać codziennie w ZSU, Poznań. K9303
Sprzedam okazyjnie z po­
wodu wyjazdu 8,17 ha 
ziemi, położonej w Imioł- 
kach, pow. Gniezno, ko­
munikacja autobusowa. 
____________________ 32125p
Kupna 20 gospodarstw, 30 
domów, domków spiesznie 
poszukuję. Dokładny opis 
z ceną przesłać Pośredni­
ctwo: Otręba, Jarocin, Ki 
lińskiego 2. 32627p

Oddam dobremu fachow­
cowi kolorowe nutrie, sza 
firy, brylanty, śilberlingif 
z rodowodami, na wy­
chów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39193g.

Sprzedam 5 działek mor­
gowych lub całość, Palę- 
dzie koło Poznania blisko 
stacji kolejowej, 15 tys. zł 
morga. Łabęcki, Głogow­
ska _ 411. 39186g 
Domek jednorodzinny, 
nowy, 3 pokoje z kuch­
nią, cały podpiwrniczony, 
dach przykryty, 3 minu­
ty do tramwaju — dziel­
nica Grunwald oraz par­
celę uzbrojoną z zatwier­
dzonym planem budowy 
domku parterowego, sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 39219g.

Wypożyczalnia zagranicz­
nych sukien ślubnych, 
wieczorowych, nakryć do 
chrztu. Poznań, Sikorskie 
go ^5.37B46g 
Pracownia obuwia poleca 
dziecięce obuwie, naj­
mniejszych rozmiarów. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
82.____________ _______ 39008g
Przyjmę wspólnika posia­
dacza koncesji galanterii 
odzieżowej względnie o- 
czekuję innych propozy­
cji. Lokal posiadam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
o9203g_
Przyjezdnym do Poznania 
samochodami, odnajmę 
na doby garaż do samo­
chodu osobowego. Zgłoszę 
nia: Poznań 1, Skrytka 
pocztowa 280. 39250g
Bramy, furtki, słupki par 
kanowe, kompletne opar- 
Ranienia wykonuję. Dą­
browskiego 42 — warsztat. 

39208g

Maria Musiałowa
Ciężką żałobą i serdecznym żalem okryła społe­

czeństwo Kaźmierza. Z całą sumiennością i od- 
Ganiem spełniała swój odpowiedzialny obowiązek 
niosąc każdemu pomoc i ulgę w cierpieniu. Szla­
chetnym czułym sercem zyskała sobie na zawsze 
Wdzięczność i pamięć wszystkich obywateli Kaź­
mierza.

Cześć Jej pamięci!
SPOŁECZEŃSTWO KAŹMIERZA £

Dnia 17 grudnia 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., po długich i ciężkich 
cierpieniach, moja najdroższa żona, nasza uko­
chana siostra, bratowa, ciocia i szwagierka, 
przeżywszy lat 65, śp.

z Nowaków

Katarzyna Wewiór
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 21 bm., 

o godz. 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążeni 

MĄŻ I RODZINA
Poznań, Swoboda 7. 39316g

Wielebnemu Ks. Dziekanowi L. Walkowiakowi, 
O.O. Franciszkanom i pozostałemu Duchowień­
stwu, S.S. Elżbietankom, Kolegom, Lekarzom, 
Personelowi Służby Zdrowia. Dyrekcji. Orkie­
strze, Klubowi Sportowemu i Pracownikom Cu­
krowni, Nauczycielstwu. Powstańcom Wielko­
polskim. Kółku Łowieckiemu nr 119. Pracowni­
kom G. S. Samopomoc Chłopska. Pracownikom 
Miejskiej Rady Narodowej. Dyrekcji i Pracow­
nikom S. K. Golejewko, Chórowi Młodzieży, 
Dziatwie Szkolnej i Przedszkolu, pozostałym Or­
ganizacjom, Delegatom oraz Krewnym i wszyst­
kim życzliwym z.a wzruszające dowody współ­
czucia, pomoc, wieńce, kwiaty i oddanie ostat­
niej przysługi, śp.

DR. MED. PIOTROWI DZIWOKOWI 
SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ!” 5?

składa
Zona z córką,,synem, zięciem i rodzina^

Sprzedam 1 ha ziemi z 
domkiem jednorodzin­
nym w okolicy Poznania 
Oferty Biuro Ogłoszeń; 
Świerczewskiego 3 dla 
39265g.

Naprawę telewizorów — 
radioodbiorników w ter­
minie 2—3-dniowym wy­
konuje firma ,,Radio We­
nus”. Pogotowie telewi­
zyjne czynne również w 
niedzielę. Poznań. Wielka 
20, tel. 503-10. 38614g

Kawaler, dobrze sytuowa­
ny, lat 43, pozna spiesz­
nie przystojną, zgrabną 
panią do lat 35. Cel ma- 
trymonialny. Tylko po­
ważne oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie- 

3 dla 39189g.
Rozwiedziony, dobry rze­
mieślnik, lat 51, zapozna 
pani^ do lat 45 w celu ma­
trymonialnym. Tylko po­
ważne oferty możliwie z 
fotografią składać w Biu­
rze Ogłoszeń, Świerczew- 
skiego 3 dla 3919Ig.
Panna, lat 45, spokojna, 
posiadająca własne miesz 
kanie zapozna pana do 
lat 58. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 39256g.

„GLOS WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8-18; redaktor naczelny 657-76- sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52., Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”, ’ Poznań’ ul. Świer­
czewskiego 3 telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie 12,50 zł, kwartalnie — 37,50 zł, półrocznie — 75— zł, rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały, delegatury 
-Ruch” urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch”,w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6J-100024 
Warszawa - na okres kwartalny, półrocznymi noczny. Do ceny krajowej doliczą się 40 proc. API - Agencja Publicystyczno - Informacyjna; CAF - Centralna Agencja Fotograficzna; PAP -

Polska Agencja Prasowa; ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, telefon 519-02. F-12
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Gospodarka dla wszystkich

Tajniki transportu
0 Złoty Puchar Lubiany

Nic ma handlu bez sprawnie działającego transportu. 
Usprawnić handel znaczy także: usprawnić transport. 
Jak bywa w praktyce? Handel od lat woła o nowe 

samochody. I otrzymuje je. Państwo rokrocznie przydziela 
przedsiębiorstwom handlowym poważną ilość rodzimej pro­
dukcji „Starów”, „Warszaw”-furgonetek, rozmaitych „Zu­
ków” i „Nys”, a także sporo wozów specjalnych z importu. 
Ponieważ koszty transportu szybko rosną, a wołania o no-

walczyć będą koszykarze Lecha
Jak już Informowaliśmy — najbliższym startem mię­

dzynarodowym koszykarzy I-ligowego Lecha będzie 
udział w turnieju o Złoty Puchar Lubiany (Jugosłowia).

■ws i-

we wozy nic ustają — warto 
korzystywania taboru, który 
znajduje.

zwrócić uwagę na sposób wy- 
już na usługach handlu się

Dwunastoosobowy zespół Le 
cha wyjedzie do Jugosławii 2 
stycznia 1960 r. pod opieką 
trenera Patrzykonta, kierow­
nika sekcjii mgr. Elbanowskie 
go i członka prezydium Za-

50 kandydatów
Cieszący się dużą popular-

nością konkurs plebiscyt

Sporo światła na tę właśnie 
sprawę rzuciła dyskusja na 
ostatnim plenum poznańskie­
go Okręgu Związku Zawodo­
wego Pracowników Handlu i 
Gastronomii, poświęconym re­
alizacji uchwał \III Plenum 
KC.

Oto np. w Przedsiębiorstwie 
Transportowym Handlu We­
wnętrznego nr 1 w Poznaniu, 
na każdych 100 godzin pracy 
— 67 godzin samochody stoją, 
oczekując na za- i wyładunek 
towarów.

Dlaczego tak się dzieje?

SCISK W DOSTAWACH
TT urtownie, zaopatrujące 

detal, otwierają swe po­
dwoje o 6.30. Sklepy — o 10. 
Samochody załadowane towa-

wni różnych branż. Ścisk w 
dostawach można by nieco roz 
ładować, umawiając się z hur­
towniami, że jedna będzie do­
starczać towar w godzinach 
od 8 do 10, druga od 10 do 
12 itd. Niestety, koordynacja 
tego typu jest u nas niezna­
na...

rządu —
Turniej w 
dzie się w
7 stycznia.

Marcinkowskiego 
Lublanie odbę- 

dniach od 4 do

rami stoją 
czynnie...

Długo
towarów

w tym czasie bez-

trwa przeliczanie 
przy odbiorze i do-

stawie. Tysiące detali liczy 
się na sztuki. Gdyby było 
więcej standardowych opa­
kowań łub specjalnych po­
jemników zbiorczych dla da

„DŁUGIE OŁOWKI”
IM iezsynchronizowanie pra- 
' cy hurtu z detalem spo­

wodowało, iż znana w budow­
nictwie plaga tzw „długiego 
ołówka” przyjęła się i dosko­
nale „prosperuje” w handlu. 
Ponieważ hurtownie kończą 
pracę o godz. 14.30 a sklepy 
o 18 i później — samochody 
włóczą się po mieście, wysta- 
ją bez potrzeby przed sklepa­
mi, zarabiając dla szoferów i 
konwojentów nadgodziny. U- 
krócenie tych manipulacji jest 
utrudnione, ponieważ kiero­
wnicy sklepów na ogól chcą 
żyć z „wszechwładnym tran­
sportem” w zgodzie i podpisu-

Obok zespołu „Poznańskich 
Expressów” wezmą w mim u- 
dział: Olimpia (Lubiana),
Honved (Budapeszt) i jedna 
z czołowych drużyn włoskich.

Lechitom życzymy zdobycia 
Złotego Pucharu, (ik)

Zwycięstwo kann
W Ernakulam trwa eliminacyj­

ny turniej piłkarskich mistrzostw 
Azji. W kolejnym meczu, Iran po 
konał Pakistan — 4:1 (0:0). (PAP)

redakcji Przeglądu Sportowe 
go „PS”, na najlepszego spor 
towca 1959 roku osiągnął pół 
metek. Organizatorzy zam­
knęli już ‘ listę zgłoszonych 
kandydatów. Na liście tej zna 
lazło się 50 sportowców re­
prezentujących 17 dyscyplin 
sportu.

Najliczniej reprezentowani 
są lekkoatleci — 13. Drugie 
miejsce pod względem naj­
większej ilości zgłoszonych za 
wodników zajmują szermie­
rze — 7. Następnie piłkarze 
— 6, bokserzy — 5, koszyka­
rze i ciężarowcy — po 3, ko 
larze i tenisiści — po 2, oraz 
piłkarze ręczni, gimnastycy, 
pływacy, żużlowcy, kaja­
karze, szybownicy, hokeiś­
ci na trawie, narciarze i za­
paśnicy — po 1. (PAP)

Fragment walki szpadzistów podczas niedawno odbytych 
<>mistrzostw Okręgu Zachodniego.

Fot. — K. PrzychodzkI

Akademicy Szwecji i Polski 
dzisiaj na poznańskiej planszy

Dzisiaj o godz. 16 w świetl icy Domu Studenckiego przy 
ul. Stalingradzkiej odbęd zie się pierwsze w Poznaniu — 

po wojnie — międzynarodowe spotkanie szermiercze. Roze­
grają je reprezentacje akade mickie Szwecji i Polski.

nego sklepu operacja
trwałaby niewątpliwie kró­
cej. Jeden samochód, za­
miast np. 5 — mógłby ob­
służyć 10 sklepów.
Sklepy, nawet te nowoczes­

ne, mają niewłaściwie zbudo­
wane zaplecze. Weźmy taki 
„okrąglak”. Magazyny, i to na­
wet óbszerne, ma on w swoich 
podziemiach. Ale dojazd — 
tylko jeden! Rezultat: długi 
rząd samochodów, czekają­
cych na swoją kolejkę wjazdu. 
„Pedeciak” jest zaopatrywany 
codziennie przez wiele hurto-

ją często 
bądź nie 
ich treść, 
wypadki

kontrolki in blanco, 
zwracając uwagi na 
Nierzadkie są także 
wymazywania zapi-

sów czynionych ołówkiem i 
ich „poprawianie”. Zmienić 
sytuację w tej dziedzinie mo­
że zwykły atrament. Powi­
nien się nim posługiwać każ­
dy kierownik sklepu.

W sumie — w transporcie 
handlu narosło wiele zjawisk,
powodujących w skali 
wej straty. Dobrze, że 
ki zawodowe zaczęły 
strzegąc i wytykać.

krajo- 
zwiaz- 
je do-

Piotr Chojnacki

Witold Maiclirzycki
trener GKS Olimpia

Odpowiedź O. HES;urewiczowi

13 ozpocżęte imprezą sobotnio-niedzielną walki kwalifika- 
rcyjne, o czym „Glos” szeroko już pisał, mają m. in.

przyczynić się do szybszego i 
pięściarzy, którzy uzupełniliby 
spotach. Wszystkie zamierzenia, 
gowe władze bokserskie mają

systematycznego szkolenia 
luki w poszczególnych ze- 
podjęte ostatnio przez okrę- 
też zapobiec dość nagmin-

nemu zjawisku, jakim, szczególnie podczas spotkań klas niż­
szych, jest brak przeciwników.

W artykule poświęconym tej 
sprawie („Głos” z 8 bm.) O.
Misiurewicz rzucił 
stwierdzenie, iż

m. in.

boks techniczny, a moi pupile 
walczą siłowo. Czuję się więc 
w obowiązku odpowiedzieć na

propaguję to wyzwanie.

Nie przeczę, że niektórzy z 
zawodników mej drużyny wal 
czą siłowo; w rozważaniu te­
go zagadnienia trzeba jednak 
wziąć pod uwagę, że właśnie 
z nimi pracuję od niedawna. 
Niemniej mogę zaręczyć, że 
pracuję nad zmianą ich spo­
sobu boksowania, co może 
jest jednym z powodów pozy­
cji drużyny Olimpii w tabeli 
rozgrywek. Wiadomo jednak, 
że najtrudniejszą sprawą jest 
przeprowadzenie każdej zmia­
ny systemu ! szkolenia. Pracy

Chcąc uzyskać bliższe in­
formacje o przeciwnikach na­
szych akademików połączyliś­
my się z sekretarzem AZS-u, 
który jest organizatorem tej 
imprezy.

— W jakich konkurencjach 
startować będą szermie­
rze — zapytaliśmy.

— Tylko we florecie i szpa­
dzie.

— Kto reprezentuje barw;/ 
zamorskich gości?

— Przede wszystkim wy­
mienić trzeba wicemi­
strza Szwecji we florecie 
i szpadzie — Abraham- 
sona; ponadto wystąpią 
Lewin, Legerwoll i Nbrd 
strem. Również oni na­
leżą do czołówki szer­
mierczej tego kraju.

— A kto wystąpi w druży­
nie polskiej?

— Gąsior, Skrudlik, Gałę- 
ski, Jarosław Dotka i Po 
marnacki.

Rozm.: IKA

Grudzień
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sobota

Imieniny
Bogumiły, 

Urbana

Słońce: 
wsch.: g. *7.42 
zach.: g. 15.24

Teatru
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Tosca”
POLSKI — g. 19 „Głupi Jakub”
NOWY — g. 19 „Zaklinacz desz­

czu”
OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk”
SATYRY — g. 20 „Przedszkole mi­

łości”
MARCINEK — g. 11 „Tomcio Pa­

luszek”; g. 16.30 „Dziadek Zmruż- 
Oczko”;

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Romans z wodewilu” 
WITASZYCE — „Balik gospodar­

ski”;

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Okno na podwórze” (a- 
merykański, 16 1.)

BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20.30 „Na 
wschód od Edenu” (amer., 18 1.) 

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Biały niedźwiedź” (poi 
ski, 14 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15 i 17.30 
„Tajemnice alkowy” (franc.-wło­
ski, 18 1.)

GWIAZDA — remont
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Inspek­

cja pana Anatola” (polski, 16 1.) 
MALTA — g. od 16—20 „Awantura 

o Basię” (polski, 7 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18 i 20.15 

„Gosposia do wszystkiego” (ame 
rykański, 12 1.)

MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Proces został odroczony” (nie­
miecki, 16 1.)

OSIEDLE — g. od 16—20 „Uwodzi­
ciel” (węg., 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „Ma- 
clovia” (meksyk., 16 1.)

PIAST — g. 17' i 19 „Rzymskie wa 
kacje” (ameryk,, 16 1.)

RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Czarna Carmen” (amer., 
18 1.)

SCALA — g. od 16—20 „Komisarz 
i róże” (franc., 12 1.)

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Rekord
Annie” (ameryk., 12 1.)

TĘCZA — g. od 16—20 „Los czło­
wieka” (radź., 16 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Grzech” (jugosł., 18 1.)

WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „W 
okopach Stalingradu” (radziecki, 
12 L)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „Zbuntowana” (angielski, 
14 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Natalia” (franc., 16 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — godz. 15 
„Wyprawa na Galathei” (duński, 
7 1.); g. 17 i 19 „Kadet Roussel- 
le” (franc., 12 1.)

ZNICZ (Lasek) — g. 19 „Sny w 
szufladzie” (włoski, 14 1.)

FOTOPLASTIKON — g. od 9—21 
„Paryż”;

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Dr Corda 

aresztowany” (niem., 18 1.), Polo­
nia — „Atomowa kaczka” (ang., 
16 1.): KALISZ — Syrena: „Nikt’ 
mnie nie kocha” (węg., 18 1.), Sty­
lowe — „W samo południe” (ame­
rykański, 14 1.), Wolność — „Dom 
pani Tellier” (franc., 18 1.); LE­
SZNO — Panorama: „Sygnały” 
(polski, 18 1.); OSTROW — Roma: 
„Śniegi Kilimandżaro” (ameryk., 
16 1.), Słońce — „Kamienne niebo” 
(polski, 18 1.); PIŁA — Iskra: „Los 
człowieka” (radź., 16 1.).

Fadio
(SOBOTA) 
PROGRAM I

7.25 — muzyka; 7.45 — „Błękitna 
sztafeta”; 8.06 — przegląd prasy; 
8.15 — muzyka; 8.35 — muz. i akt.; 
9 — dla klas: III i IV „Wszystko 
dobre, co się- dobrze kończy”; 9.20 
— muz. baletowa; 10.10 — koncert 
Łódzkiej Rozgł. PR; 11 — dla kl. 
VII „Siostra znad rzeki Krapi- 
ny”; 11.30 — „Rodzice a dziecko”; 
11.35 — fragm. operowe; 12.04 — 
dla wsi; 12.20 — „Na swojską nu­
tę”; 12.40 — utwory wiolonczelo­
we; 13 — „4X15 muzyki rozrywko­
wej”; 14.05 — dla klas: III i IV 
„Panny Kochanowskie”; 14.25 — 
konc. chóru a capella PR w Kra­
kowie; 14.45 — na organach kino­
wych gra Reginald Foort; 15.05 — 
mel. Fr. Liszta; 15.30 — z życia 
ZSRR; 16.05 — aud. aktualna; 16.15 
— sobotnie popołudnie — muzyka; 
17 — słuch, dla dzieci „Gdy w Pol 
sce”; 17.30 — polskie tańce ludo­
we w wyk. Lud. Zesp. Instr. PR; 
18.05 — „Historia nie z tej ziemi”; 
18.25 — „Na wesoło”; 19.05 — Of­
fenbach: Wiązanka z operetki — 
„Piękna Helena”; 19.15 — fel. lite­
racki; 19.30 — „Żywe pieśni Mo­
niuszki”; 20.26 — sport; 20.30 — 
„Podwieczorek przy mikrofonie” z 
kawiarni „Stolica”; 22 — melodie 
tan. w wyk. Zesp. Instrum. pod 
dyr. J. Haralda; 22.30 -r muzyka 
taneczna; ,

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7.50 — mu­

zyka; 8.15 — kurs jęz. rosyjskie­
go; 8.35 — przegląd prasy; 8.45 — 
miniatury symfon.; 9.05 — muz.

rozr.; 9.35 —.Radiostacja Młodo­
ści; 10 — radziecka muz. operet­
kowa; 10.50 — porady prakt. dla 
kobiet; 11 — konc. chopinowski; 
11.30 — polskie suity; 15.10 — „Ze 
zbioru polskich folklorystów 15.30 
— dla dzieci: „Srebrne łyżwy”; 
16 — dawne piosenki w wyk. pio­
senkarzy i rewelersów; 16.15 — u- 
kładamy wszyscy program muz.; 
IG.45 — piosenka „Expressowa”; 
IG.50 —• fel. akt. J. Grzędzielskie- 
go; 17.20 — wiązanka melodii M. 
Wojciechowskiego; 17.35 — Radio- 
Express; 17.50 — co przynosi ju­
trzejsza niedziela sportowa; 17.55 
— koncert „Tysiąca szkól”; 18.15 
— fel. pt. „Orlikowa nuta” — St. 
Strugarka; 18.25 — aud. aktualna; 
18.35 — muz. i aktualn.; 19.05 — 
pogad. dr. J. Żabińskiego: „Pszczo 
ły i trzmiele”; 19.15. — mel. tan.; 
19.30 — „Matysiakowie”; 20 — kon 
cert ork. PR w Krakowie; 20.35 — 
koresp. z zagranicy; 20.50 — dla 
wsi; 21.27 — sport; 21.40 — konc. 
Pozn. 15-tki Radiowej; 22 — konc. 
słynnych solistów; 22.30 — na fali 
humoru i satyry; 23 — muz. tan.;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21 i 23.50;

(NIEDZIELA) 
PROGRAM I

7.45 — sportowcy wiejscy na 
start; 7.55 — kalendarz radiowy; 
8.06 — przegląd prasy; 8.15 — mu­
zyka; 9.05 — Fala 56; 9.20 — ama­
torskie zespoły przed mikrofonem; 
9.40 — dla dzieci w wieku przed­
szkolnym „Kosz leśnego dziadka”; 
10 — Magazyn Wojskowy; 10.30 — 
„Przeglądy i poglądy”; 11 —prze­
krój muzyczny tygodnia; 11.25 — 
radziecka muz. filmowa; 11.42 — 
Magazyn Nowości Techniki; 12.20 
— konc. ork. mandolinistów Roz­
głośni Łódzkiej PR; 12.45 — „Nie­
zapomniane stronice”; 13.15 — gra 
Polska Kapela p. dyr. F. Dzierża­
nowskiego; 13.45 — „Zielony Ma­
gazyn”; 14 — „Podróże meloma­
na”; 14.30 — aud. literacka; 15 — 
z życia ZSRR; 15.30 — nasi słu­
chacze sami układają program mu 
zyczny; 16.05 — tyg. przegląd wyd. 
międzynarodowych; 16.20 — „Żoł­
nierz i bieda” — słuch.; 17.16 — 
wyniki „Toto-Lotka”; 17.17 —mu­
zyka tan.; 18.05 — muz. tan.; 18.50 
— wesoły kramik; 19.05 — konc. 
Zesp. Pieśni i Tańca Armii Ra­
dzieckiej im. Aleksandrowa; 19.30 
— muz. tan.; 20 — tydzień w kra­
ju i na świecie; 20.26 — sport; 
20.30 — Matysiakowie; 21 — konc. 
ork. PR pod dyL S. Rąchonia; 22 
— na fali humoru; 22.30 — mistrz, 
batuty; 23.10 — muz. tan.;

Wiadomości: 6, 7, 8, 9, 12.04, 16, 
18 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
8.10 — konc. ork. dętej p. dyr. 

H. Beimcika; 8.36 — przegląd pra­
sy; 8.50 — Radio-Problemy; 9 — 
koncert — -zagadka; 9.25 — kroni­
ka studencka; 9.40 — pozn. konc.

życzeń; 10.20 — fel. literacki; 10.30 
— nowe nagrania; 11 — poezja i 
muzyka; 11.30 — słuchamy muzyki 
lud.; 12.10 — poranek symf.; 13.10 
— pogr. mgr. A. Wróblewskiego: 
„W najwyższych strefach”; 13.30 — 
„Historia nie z tej ziemi”; 13.50 — 
konc. życzeń; 15 — dla dzieci; 15.45 
— aud. literacka; 16.30 — koncert 
chopinowski; 17.05 — koresp. z za­
granicy; 17.15 — z melodią i pio­
senką przez świat; 18.05 — muz. 
tan.; 18.59 — wyniki „Koziołków”; 
19.05 — mel. tan.; 20 — gra sekstet 
PR; 20.30 — wyniki losowania PGL 
„Koziołki”; 20.35 — konc. estrado­
wy; 21.26 — sport; 21.30 — legen­
dowe postacie Zakopanego; 22 — 
sport; 22.30 — sport; 22.40 — gra 
Wrocł. Kwintet Rytm.; 23 — „Mu­
zyka różnych narodów” — Dania;

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.01, 
17, 19, 21 i 23.50;

1 elewizia
POZNAŃSKA: 
(SOBOTA)

17 — dla dzieci: „Podróż po świe 
cie” i odcinek VI „Piątki z wy­
spy skarbów’’; 17.30 — sprawozd. 
z meczu koszykówki: Francja — 
Polska; 18.53 — „Nie tylko dla 
pań”; 19.30 — dziennik i telerekla- 
ma; 20.05 — telew. przegląd kul­
turalny; 20.30 — film fabuł, prod. 
franc.: „Ani widu, ani słychu” (od 
lat 12); 22 — ost. wiadom.; 22.05 — 
kabaret „Szpak”;

(NIEDZIELA)
14 — „Na bezludnej wyspie” — 

film fabuł, prod. radź, (od lat 12); 
16.15 — reportaż z Domu Kultury 
na Targówku; 17 — estrada poe­
tycka — „Młoda poezja polska”; 
17.30 — quiz muzyczny: „Z melo­
dią na ty”; 18.30 — film krótko- 
metrażowy; 18.40 — felieton „Nie­
daleko od miasta”; 19 — dziennik 
i magazyn aktualności; 19.45 — „O- 
statni atut” — film fabuł, prod. 
franc..

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30 — koncert 

symfoniczny, dyrygent — Jerzy 
Katlewicz; solista — Jerzy Ser­
giusz Adamczewski — baryton;

Wystawy
KLUB „OD NOWA” — g. od 1$ 

do 22 „Wystawa grafiki Ewy 
Pruskiej”;

Dyżury pełnia
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEI 

(chir. i wewn.), ul. Mickiewicza 
nr 2, tel. 81-96;

APTEKI: Dzierżyńskiego 107, 
Głogowska 146, Matejki 1, Mickie 
wieża 22, A. Lampego 2 i Głów­
na 53. (opr.: pa).

tej podjąłem 
jej rezultaty 
społu.

Mój sposób

się, wierząc w 
i przyszłość ze-

pracy w tym kie-

Wychowanie 
fizyczne

runku kroczy po drodze mającej 
4 etapy: 1. przyswajam wykona-
nie techniki na tzw. „tarczy”; 
2. bokser uczy się tych elemen­
tów technicznych w ćwiczeniach 
na przyborach; 3. szkolone akcje 
stosuje w czasie walk ćwiczeb­
nych; 4. akcje te przeprowadza 
w walkach ze słabszymi prze­
ciwnikami.

Przedstawiony system jest 
niewątpliwie pracą długofa­
lową, ale moim subiektyw­
nym zdaniem jest to jedyny 
sposób mogący doprowadzić 
boks poznański do dawnej 
wyżyny, gdyby był stosowa­
ny we wszystkich klubach.

Po tych wyjaśnieniach mogę 
autorowi artykułu „Brak przeci 
wników” zaręczyć, że nastawie­
nie Plucińskiego w drugiej run­
dzie, w walce z Kercem, było 
wynikiem realizacji czwartego 
etapu naszej pracy. Świadczą1 o 
tym moje instrukcje, udzielane 
w przerwie między pierwszą a 
drugą rundą, które zaczęły się 
od słów: „To slaby przeciwnik, 
wygrasz z nim, próbuj...” Nie 
dziwię się, że to co Pluciński 
robił w 2 rundzie mogło wyda­
wać się bijatyką; robił przecież 
to, czego dobrze jeszcze nie 
umie. Jako trener, pełniący 
funkcję sekundanta, jestem z 
niego zadowolony, bo stosował 
się do otrzymanych instrukcji, 
chociaż robił to jeszcze nie­
wprawnie. Świadczy to że jest 
on jeszcze na drodze do dal­
szego rozwoju.

Polemizując z autorem 
wspomnianego artykułu, by­
łym zawodnikiem, trenowa­
nym przeze mnie, czynię to 
w przeświadczeniu, że wyja­
wienie mego sposobu szko­
lenia zaawansowanych za­
wodników, posłużyć może 
moim kolegom — trenerom 
do przeanalizowania i ewen­
tualnego stosowania niektó­
rych metod także w ich war­
sztacie pracy. Byłoby to o 
tyle korzystne, że umożliwić 
by mogło ujednolicenie me­
tod szkolenia.

w KaUszu
Towarzystwo Krzewienia 

Kultury Fizycznej posiada w 
Kaliszu 137 członków zrzeszo­
nych w dwóch ogniskach. 
Praca TKKF koncentruje się 
przede wszystkim w 2 dzie-
cięcych zespołach gimnastycz 
nych, w zespole gimnasty­
ki wyrównawczej dla kobiet 
i sekcji piłki siatkowej.

-W-
Inną organizacją zajmują­

cą się w tym mieście upow­
szechnieniem kultury fizycz­
nej jest tzw. Ośrodek Wycho­
wania Fizycznego. Jest on właś 
cicielem jedynej w Kaliszu 
sali sportowej.

Dzięki temu 180 członków 
óśrodka ma dobre warunki 
do uprawiania koszykówki, 
siatkówki, gimnastyki itp. Je 
dnym z zadań ośrodka jest 
wyrobienie ogólnego przygo­
towania u najmłodszych arna 
torów sportu.

Nowy szybowiec 
„Mucha Standard0

Wiosną przyszłego roku na 
podniebnych szlakach poja­
wią się nowe polskie szybów 
ce — „Mucha - Standard” 
Jest to udoskonalona wersja 
popularnej „Muchy”. Seryj­
ną produkcję tych maszyn 
rozpoczęły Zakłady Sprzętu 
Lotnictwa Sportowego w Kro 
śnie.

„Mucha - Standard” różni 
się od swej poprzedniczki — 
„Muchy - 100 A” przede wszy 
stkim większą doskonałością. 
Szybowiec ten, przystosowa­
ny do wszystkich rodzajów 
startu, jest maszyną treningo 
wo-wyczynową i ma dopusz­
czalną . szybkość maksymalną 
300 km/godz. (PAP)

Antoine nie przyjedzie do Warszawy
Reprezentacja Francji w koszykówce mężczyzn przyje­

dzie do Warszawy na międzypaństwowe spotkanie z Pol­
ską w dniu dzisiejszym bez jednego ż najlepszych swych 
zawodników Rogera Antoine. Jego miejsce w drużynie zaj 
mie Sedat. • (PAP)


